Nr. 25. 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


. Сера. prenumeraty. 


Ме Lwowi6 Na Prowincji 
bez dostawy 2 2 przysyłką pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 et.. Miesięcznie zł. 1 19 
Kwartalnie 2, 25 „ Dwumies „210 
Półrocznie 4 „ 50 „ Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie „123 — 


Za dostawe do domu miesięcznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Pranumeratę s dostawą do domu wa Lwowie 
nalady składad w Biurza Dzienników, ni, Karola 
Ludwika Nr. 9. 

Prannmarata tak miejscowa jak 1 zamiejnco- 
wa winną się kończyć х końcem miesiąca, kwar- 
tatu, półrocea lnb rokn. Inne się nie przyjmują, 
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КО ta niechże lepiej wszystko się wali ! — 


Przegłąd polityczny. 


Nienawiść Bismarka do Austrji zaczęła się 
otjawiać wkrótce po jego ustąpieniu z kancler- 
stwa; х początku występowała ona ostrożnie, w 
grubych osłonach, półsłówkami, potem рггеша- 
wiała językiem coraz śmielszym, uprawniając wie- 
lu polityków do mniemania, że zgryźliwy pustel- 
nik skrycie pracuje nad rozbiciem sojuszu austro- 
niemieckiego, który jest jądrem ligi pokojowej. 
Dziś nie ulega jaż żadnej wątpliwości, że ten, któ- 
ry zawsze i wszędzie wietrzył jakieś zgubne dla 
Niemiec intrygi i niemi straszył wszystkich, teraz 
sam się oddał intrygom, może najmniej zssłu- 
gającym na pobłażiiwość, z jakąby chciano sg- 
dsić czyny rozżalonego, bo obalorego półbożka. 
Јак daleko sięgają nici tych intryg, oządzić nie- 
podobna; pamiętać jednak trzeba, że Bismark 
est człowiekiem niesłychanie zawziętym, że zna 

dzo dużo tajemnic і że pomimo upadku nie- 
zawodaie zachował jakłeś stosunki we wszystkich 
stolicach. Nie rzucamy nań podejrzeń, ale też 
wcale nie myślimy powątpiewać о pzawdzia ber- 
lińskiej depeszy Rappela, która donosi, że pod- 
czas uroczystości, odbytych w Berlinie z powodu 
chrzcin szóstego syna cesarza Wilhelma, padły 
na dworze mowa, iż teraz Bismark jest kancle- 
raem na własną rękę. Ża w Niemczech mają go 
за takiego, dowodzi już choćby to jedno, iż 
gdy niedawno jeneral Leszczyński, jeden z naj- 
wybitaiejszych wodzów niemieckich i komendant 
IX korpusu, podał aię do dymiaji, to opinja pub- 
liczną zaraz powiedziała, że atało sio to w sku- 
tek ostrej wymówki, dunej jenerałowi z Berlina 
za zaproszenie przezeń Bismarka do siebie па | 
wieczór. Dzienniki półurzędowe musiały obalać 
tę pogłoskę, lecz uczyniły to niedość zręcznie, bo 
jako powód dymisji podały to, że klimat Altony 
nie służy pani Leszczyńskiej i że azlązkie dobra 
jenerała wychodza po Wielkiejnocy z dzierżswy, 
a więc on sam musi zająć się gospodarstwem. 
Opinja publiczna powiedziała, że jesłi klimat mor- 
ski nie służy pani jenerałowej, to można było jene- 
rałowi dać inną komendę і jeśli wygasa kon- 
trakt z jednym dzierżawcą, to można dragiogo 
znależć, а akoro tego пе zrobiono і піз dano 
bszwarunkowo dobrej przyczyny dymisji jenerała, 
to widocznie spadła ona nań za utrzymywanie to- 
warzyskich stosunków z Bisamarkiem. Nie wcho- 
dsimy w to, czy takie rozumowanie jest trafne, 
ale ono w każdym razis pokazuje, jaką opinją 
cieszy mię dzić „pustelnik* u własnych roda- 
daków. To jest jedyną rękojmia, że jego apó- 

cyjna dzłałalność , jego rozbijanie aojaszu 
austro-niemieckiego pozostanie robotą Syzyfa. 


A wali on w tea sojusz coras większym 
młotem. Niedawno wspomnieliśmy tu o arty- 
kule w jego przyborznym organie Hamb. Nachr. 
w aprawie handlowych rokowań wiedeńskich. Do- 
wodził on wtedy, że oto Prasy wazędzłe i wszyst- 
kim ustępują, w stosanku do Austrji nie graja 
już dyktaterskiej roli, owazem zabiegają o jej 
łaskawy uśmiech, gotowe mą wydać jej swe naj- 
ważniejsze ekonomiczne interesa i tak szybko się 
zauwają po pochyłości prowadzącej do azerega 
państw dragorzędnych. Łatwo sobie wyobrasić 
jak bardzo te wywody muelały wzruszyć i zanie- 
pokoić zwykłych niemieckich czytelników, kzórzy 
wledzteli, że gło” ten pochodnił z inspiracji sa- 
mego Bismarka! W artykale nastepnym, który 
właśnie leży przed nami, poszły Hamb. Nachr. 
jeszcze dalej. Mówią one 0 zapowiedzianej po- 
dróży arcykałęcia Franciczka Ferdynanda d'Este 
do Petersburga. Zdawałoby mię, że skoro liga 

okojowa ma wyłącznie na colu utrzymanie po- 
Só z zachowaniem sżażus quo, to wszystko, со 
cel ów wspomaga, powinno cieszyć zwoleaników 
ligi, a cóż dopiero jej twórcy! Tymczasem B:s- 
mark inaczej się zapntruje. Zdaniem jego, ściśle 
mówłąc, zdaniem jego dziensika, podróż arcykaię- 
cia Franciszka Ferdynanda dowodzi, iż Auatrja 
usilnie się stara o nawiązanie przyjażtych s Ro- 
ają stowanków, w czom leży dla Niemfec niebez- 
pieczeństwo. Jakie? Hamb. Nachr. tak awg tezę 
rozwija : 

„Dotychczas w trójprzymierzu Niemcy zaj- 
mowały stanowisko dominujące. Wszystko robiło 
się przez dyplomacyę beriińską і pod jej kon- 
trolą. Pochodziło to stąd, że każdy członek ligi, 
jeśli potrzebował porozumieć się z Ковув w czem- 
kolwiek, muaiał do tego użyć pnśrednictwa Nie- 
miec. Stosuje sig to przedewszystkiem do Austrył. 
Nie miała ona Żadnego przystępu do Peterebur- 
ga, a miała х nim i ma mnóstwo spraw wspól- 
nych, żywotnych, dotyczących bałkańskiego pół- 
wyspu. Niemcy, pozostając w lidze, były pełno- 
mocnikiem Бозу! i to atanowiako dawało im 
Ogromne korzyści. Teraz podróż arcyksięcia do 
Petersburga i ten fakt, że Austrya poparła w Bal- 
garyi notę rosyjską, Rą wyraźnym dowodem wie- 

eńakich zabiegów o nawiązanie bezpośrednich 
przyjażnych stosanków z Rosyą. Jeśli ten moat 
będzie zbudowany, to Niemcy odrazu będg wyda- 
no na łaskę і niełaskę Austryi, która za awe na- 
leżenie do sojuczu pocznie żądać coraz większych 
ofiar. tej sytuacyi istniejące војаасе już nie 
przedstawiają dla Niemiec żadnej korzyści i one 
powinny ZAWCZASU pomyśleć o innych. Droga do 
mich prowadzi przez Peętercburg. Jeśli Austrya 
stara mię О nawiązanie atosunków z Rosją, to 
Niemcy tembzrdziej powinny zabiegać o ścisłą 
przyjaźń z tem mocarstwem,“ 


A satam Bismsrk ргоропоје, aby Niemcy i 
Austrya — każde z Dich NA własny rachunek — 
licytowały się o ronyjskę przyjsżń. Rezultatem 
takiej polityki masi być konłec końców rozwią- 
zanie sojuszy, bo skoro dla Niemiec jest Hekubą 
bałkański półwysep, to oczywiście one więcej mo- 
gą ofiarować caratowi, niż Austrya. Twórea li 
Стои nie zważa na to, że taka polityka musł 

prowadzić do powazechnego zakłócenia pokoju. 
Jeśli znienawidzona przezeń Austrya Ша zdobyć 
swobody ruchów i w sojazą atanowisko rówa8 


Tak rozumaje Bismark і to jest ostatni wymysł 
jego mądrości. 


Wystawa czeska, 


W d. 15ym maja r. 1891-go otwartą bę- 
dzie w Pradze, czeska wystawa krajowa, dla 
uświetnieała jubileuszu pierwszej wystawy pres- 
mysłowej w Pradze w r. 1791-ym, na którą po- 
zwąlamy jaż богат zwrócić sobie uwagę wszyst- 
kich, la których młe jest całkiem oboiętaem 
najdalej posunięty na zachód anropejski naród 
ałowiański. 

Na pizestrzeał 360.000 metrów kwadrata- 
wych, w uroczym parku Stromówce, odbywają się 
obecnie w pełnym biegn prace przygotowawcza 
do przysziej wystawy, а wazystko zapowiada się 
jak najpomyślni»j. Olbrzymie budynki i liczne 
pawilony roszą tam literalnie, jak grzyby po 
deszczu. 

De programu wystawy wejdzie wszystko, со 
wytwarza włassemi silami lud czeski, przeto wJ- 
atawa praska bądzie włernym obrazem rozwoju 
Czech na polu pracy i cywilizacji. Trzydzieści 
sześć grup osobnych, pomiaszczonych w stu bu- 
dyskach i pawilonach, przedstawi dokładny obraz 
rosweju czeskiego gospodarstwa, leśnictwa, prze- 
mysłu fabrycznego і rękodzielniczego, wyrotów 
skórzanych, z kości, drzewa, i моту, papiernic- 
twa, poligrafji, górnictwa, wyrobów szklanych, 
glinianych i porcelanowych, przemysła chemicz- 
nego, butaiciwa, wyrobów metalowych; żelaznych, 
хе ałota i srebra, machin, Środków komuuikacyj- 
nych, budownictwa і inatramentów muzycznych, 
askołsictwa, astuk ріекоусћ: malarstwa, budow- 
mictwa i literatury nadobnej. Obraz sztuki czes- 
kiej przedstawiony będzie w osobnym gmachu 
murowanym, z okresu całych lat sta (1791 — 
1891). Również jubileuszowy obrar rozwoju li- 
teratury Czeskiej ma być graficznie prsedeta- 
wiony. 

Rozmiary wyatawy czeskiej objaśzia ponie- 
kad preliminzcjusz wydatków, wynoszący 1 982,700 
alr., mianowicie: gmachy wystawy 744,000 złr., 
oxdoby 20,000 212., ogrodnictwo 23,000 ałr., wo- 
docigg 20;000 ułr., oświetlenie elektryczna 85,000 
wynagrodzerie architektów 22,000 złr. admini- 
atracja wystawy 105,000 zir. ogłoszenia 18,000 
złr., katalogi w trzech językach (trzeci francaski) 
30,000 złr., muzyka (koncerty codziennie) 50,000 
ałr. uroczystości 18,000 złr., tania restauracja 
dla ładu 20,000 złr., i t. d. 

> lie szsakułe też na wystawie Żadnych ade- 
godnień nowożytnych. Komunikację z miastem 
ułatwiać będzie tramwaj konny i elektryczny, a 
także kolej żelazna. Poczta, telegraf 


12) zatwierdzić wybór dz. Mikcłają Kla- 
kurki na zattępco przewodniczącego Rady szkol- 
nej okręgowej w Myślenicach ; 

13) zatwierdzić wybór Jaza Rampaly/ éan- 
czyciela szkoły ludowej w Jabłouce niżnej, 3 re- 
prezentanta zawodu nauczycielskiego ds -ady 
szkolnej okręgówej w Turce; 

14) pozwolić Karciowi Hucórze, nauczycie: 
lowi szkoły ludowej w Dołhem górskiem, na tru- 
dnienie się pisaratwem gminnem przez rok jeden; 

15) przekształcić czteroklasową żeńską xakałą 
w Sanoku, na sześcioklesową о czterech nauczy- 
cielkach z pełną płaca i o dwóch młodszych ; 

16) szkołę filialsg w Juszczynie, powiata 
Myślenice, na dwukłasawą о jadnym nauczycielu 
z pełną płacą i jednym młodezsym; 

17) szkołę etatowy w Sidzinie, powiatu My- 
ślenice, na dwaklarową о jsdnym nauczyciela z 
pełną płacą i jednym młodszym: 

18) szkołę etatowa w Osielcu, powiatu My- 
ślanice, na dwakiasową o jeinym nauczycielu z 
pełną płacą i jednym młodszym i 

19) szkołę filiainą w Dąbiu, powiatu Pilzno, 
na etatową ; 

20) zorganizować w Dźwinogrodzie, powiatu 
Baczacz, szkołę filialną ; 

21) posunąć na miejsce rzeczywistego nau 
czyciela szkoły ludowej w Jsrosławiu, opróżnione 
przez przeniesienie w stały stan spoczynku Lo- 
ona Kapisrewskiego, młodsrego nauczyciela tej 
samej szkuły, Stanisława Вага; 

22) a na tegoż miejsce przenieść atałego 
młodszego nauczyciela szkoły ladowej w Horo- 
делсе, Maksymiljana Kruezelnickiegoa ; 

23) zamianować: Kagenję Boczarską, stalą 
młedszą nauczycielką czteroklasowej szkoły żeń- 
skiej w Stryju; 

24) Marją z Misiągiewiczów Schanzerową, 
stałą nanczycielką siedmieklusowej szkoły żeń- 
skiej w Samborza; 

25) Marję Danauezównę, stałą nauczycielką 
szkoły wydziałowej Żeńusziej w Rzeszowie; 

26) Mikołaja Wysoczańskiego, stałym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Styriawie niżnej; 

27) Marję Zsgórzańaks, stałą nauczycielką 
szkoły etatowej w Strzelcach wielkich ; 

28) Władysława Koiulskiega, stałym nau- 


jczycielem szkoły etatowej w Nowosiółkach, i 


| 


telefon | kiego cesarstwa usunęła się x widowni. 


29) Władysławę B'eniarzową, stałą nauczy- 
cieiką szkoły filialne; w Łąkcie dolnej. 


Kronika paryska. 


Paryż 21 stycznia. 
(w. Z.) Jedna z historycznych postaci dru- 
Baron 


mają na wystawie osobne gmachy. Wytwornych | Haussmann, „wicecezarz Paryża," jak со powazech- 
restauracji, kawiarni i winiarni będzie cały sze- | nie swknó, umarł przed kilku dniara), гаѓопу apo- | 
rog. Projektuje sig też mnóstwo zabaw i uro- j pleksją. Od lat dwudziestu nie brał on Żadnego 


czystości dziennych i wieczornych. W taki spo- 


udziała w życiu pablicznem, z republiką jakość 


sób oczywiście wystawa stanie się tymczago- | Gswoić się nie mógł i pozostał do końca wiernym 
wem ogniskiem całego życia czeskiego, a Praga | bonapartystą і wielbicielem Napoleona III. Coro 


ВАША zakipi ruchem niebywałym. 

Nadmienić wypada, że wystawa i na ze- 
wnątrz będzie miała charakter wyłącznie czeski. 

Wislo budynków wystawowych wznosi się 
w styla odrodzenia staroczeskiego, co wystawie 
nada urok szczególny. 

Zaczęło juź wychodzić specjalne piamo ìlu- 
strowane, zajmujące się fachowo sprawami wys- 
tawy czeskiej p. t. „Casopis vystavni*. Ukazuje 
sig опо pod redakcją budowniczego Koali, nakła- 
dem Towarzystwa architekiów czeskich. 

W wystawie wezmą także udział Niemcy, 
gdyż według komunikatu czeakiego Wydziału 
«rajowogo, miało już 696 firm mlemlecktch za- 
kapić za 40000 з1г. miejsc па placa wystawy. 

Temi kiiku słowy watępgnemi ośmielam айс 
zawczasu zwrócić uwagą czytelników na wystawę 
һа. 

GŁ TĄCZĄ s pobieżnej tej wamianki ako- 
rzystac i inne pisma słowiańskie, aby donieść 
czytelnikom swoim, że Praga od 15-go maja do 
d. 15-g0 października r. 1891-go dostarczyć bę- 
dzie mogła obrazu stuletniej pracy і cywilizacji 
czeskaćj. Edward Jelinek. 


Z krajowej Rady szkolnej. 

Rada axkolna krajowa na posiedzenia od- 
bytem dnia 26 stycznia 1891 r. uchwaliła: 

1) Wydać szczegółowe polecenia co się ty- 
czy karności і prowądzenia się uczniów w wyż- 
Bzych klasach szkół średnich ; 

2) przyjąć do wiadomości, zatwierdzając od- 
nośne wnioski, sprawozdanie krajowego inspektora 
sskolnego, dr. Ludomiła Germana, z wizytacji 
gimnazjam niemieckiego we Lwowie i gimna- 
zjum w Jarosławiu ; 

3) przyznać profesorowi gimnazjum w Wa- 
dowicąch, Tomaszowi Dziamie, trzeci dodatek 
pięcioletni ; 

4) przyjąć do wiadomości rezkrypt pana 
ministra, przenoszący profesora Konstantego Hor- 
bala, z gimnazjam w Siryju do Przemyśla, tu- 
dzież przenieść воріепса Јојапа Carewicza z gi- 
mnazjum w Przemyślu do Stryja ; 

5) przenieść auplenta Emila KordaBiewicza 
z gimnazjum w Kołomyi do gimnazjum akade- 
mickiego we Lwowie, a na jego miejsce przenieść 
suplenta, Jana Niemcowa z gimnazjum akade- 
micekiego ; Г 

6) zamianować asystentem w szkole realnej 
we Lwowie, Staniaława Bilińskiego ; 

т) Wojciecha Tarosza, suplentom w gimna- 
zjum w Staniławowie; 

8) asystenta Z;gmunta Tomanka, Suplentem 
w szkołe realnej we Lwowie; 

9) Piotra Christoffa, saplentem w gimna- 
zjam w Drohobyczu i 

10) Bronisława Kgvinowskiego suplenta w 
szkole realnej w Krakowie; 


11) wydać ułożony przez ordynariat biskupi 


w Krakowie, plan nauki religji w semicarjam na- | 


uczycielekiem męskiem w Krakowie; 


zo 2 ZERA" EZ седые 


| 


| 


cznie w dniu 9 stycznia widzieć go było możaa 
z orderami na piersłach w kościele św. Augusty- 
па na nabożeństwie żałobnem za Napoleona III; i 
tego roku widziano go tam; mimo 82 lat był 
zdrów i czerstwy, trzymał się prosto — to też 
wierzyć nie chciano, gdy w dwa dni później rose- 
виа cię wieść, że Haussmann nie żyje Od iat 
wielu pisał baron Haussmann pamiętniki swego 
życia 1 nkończył je па trzy tygodnie przed Śmier- 
cią. Dła każdego, kto zechce poznać dokładnie 
dzieje drugiego cesarstwa, będą te pamiętniki mia- 
ły nieocenioną wartość, nikt bowiem nie mógł 
znać lepiej tego, со się działo na dworze Napo- 
leona III, aniżeli оа, wszechwładny bormistrz Pa- 
ryża I powiernik cesarza. Od lat blizko czterdzie- 
atu był br. Haussmann jedną з najpopulsrniejsaych 
postaci w Paryżn. On to przeistoczył w ciągu lat 
kilkanastu Paryż i nadał mu dzisiejszą formę. 
Napoleon III sam wyszakał sobie tego człowieka. 
Zostawszy cesarzem, zawitał Napoleon do Bor- 
делох, w którem to mieście Hausmann pełnił urząd 
prefekta Girondy. Miasto dało wspaniałą ucztę 
па cześć nowego cesarza, па tej to -uczcie Wy- 
rzekł Napoleon Ш słowa: — „l'empire c'est la 
рајх“. 

Na uczcie tej розлаї cesarz Haussmanna, 
rozmawiał з nim dłago i odraza odgadł w nim 
człowieka oddanego sobie, wytrawnego i pełnego 
energji administratora. Cesarz sprowadził rozmo- 
wę па Paryż, a poznawszy bliżej poglądy Hansa- 
manna w tej mierze polecił mu przybyć do stoli- 
cy za powrotem swoim z podróży. Hausemann 
stawił się na to wezwanie z gotowym już projek- 
tem przeksatałcenia Paryża. „Jak August śnił nio- 
gdyś — mówił Hauesmans — Że z Rzymu gli- 
nianego stworzy marmurową Romę, tak i Cezar 
Francji moża atworzyć z dziaiejszego Paryża nową, 
okazałą siedzibą dla całej Earopy, która będzie 
wzorem dla wszystkich i ujarzmi umysły podda- 
nych Najjaśniejszego Pana“. 

Bardzo podobała się ta myśl Napoleonowi, to 
też nie wahając sig ani chwili przyrzekł Hauss- 
mannowi ргеѓекіоге Sekwany, w kilka miesięcy 
później pożegnał dawnego protekta Bergóra, A na 
jego miejsce zamianował Hauqzemanna. Jakoż zo- 
stawszy prefektem Sekwany, a tem вашеш na- 
czelnym burmistrzem Paryża, począł liaassmann 
plany awe w czyn zamieniać, a więc zaczęto bu- 
rzyć domy, całe ulice, DA nawet dzialnice całe і 
z gruzów tych wyłoniły Аб szerokie, piękne bul- 
магу, nowe grupy domów, ulice i place gęsto 
drzewami zasadzone tak, że wr. 1868, a więc po 
piętaastu iatach tych prac rodowity Paryżanin 
Paryża poznać nie mógł. Pięć miljardów koszto- 
walo to wszystko, Ale opłaciło nię, bo chociaż 
gmina Paryża motno zadłużyć się musiała, (о је: 
dnak mimo to miała po uakatecanieniu tych ro- 
bót takie dochody, że po zapłaceniu procentów i 
rat amortyzacyjnych od długu, została јај nad- 
wyżka dochodów Znacznie większa, aniżeli da- 


niej. 

Wszystka to było dziełem Haussmanna. 

Po upadku cesarstwa zrobił się Haussmann 
rawie cdłudkisra i żył (уко daw::cmi wspomnje- 
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niami. Na republikańskie rządy z politowaniem 
patrzył i nieraz mawiał, że panowie republikanie 
nic nie umieją tylko długi robić, nie troszcząc nię 
wcale o to, kto te długi zapłaci. 

W tym względzie miał Haussmann najzapeł- 
niejczą racją. Wprawdzie najnowsza pożyczka pań- 
stwowa 870 miljonów pokrytą została na papierze 
przeszło 14 raay, zatem republikanie widza w tem 
niezbity dowód, ża finanse państwowe s4 wyborne, 
jednakże są to tylko pozory. Przypatrsmy się jak 
rzeczywistość wygląda: 

W roku 1879 dłażnym był skarb ra: >dewi 
20'391 353.546 franków; od którego to kapitału 
ujszczał prowizją roczną 762 335 940 fr. czterem 
blisko milioaom (dokładnie 3.914.228) wiersycieli. 
Po dzissięcia latach, w даја 31 grudnia roku 
1889, dlug powyższy, kotkiem częściowych po- 
życzek doszedł do cyfry 25.153 266 939 fr. а pro- 
wizja cd niego czyli renta до 856.444 770 fr., 
którą pobierało 4.708 348 wierzycieli.  Urosło 
więc zadłużenie о 4.762 milionów w kapitale, a 
о 94 milicny w prowizji. Doadawszy do tego 
osiemset kilkadsiesiąt milionów zapożyczonych 
kapaniną w postaci bonów skarbowych i obli- 
gów sześcialetnich, które trzeba dziś zlikwidować 
przez świeży dłag stały, w tej chwili zaciągnięty, 
wypadnie, iż w ciągu pomienionych lat dsienię- 
cia zwiększył się ciąłar publiczay o półszonta 
blisko miljards, czyli o więcej, niż cała summa 
kontrybucji wojennej w roku 1871 wypłacoaej. 
A jak wydatki wciąż się mnożyły tak też i opo- 
datkowanie rosło ; pod tym względem rok 1891 
radośnie witany nie jest. Deficyt badżetowy nie 
ustsje od lat dzłezięciau, a chociaż minister fi- 
nangów со roku w preliminarza budżetowym 
wykazaje równowagę, to jednak zawsze na końca 
roku okazuje віе, że równowagi nia ma... 

Ale jakże się to dzieje, że pomimo deficy- 
tów badżetowych, pomimo wsroatu długa publics- 
nego і podatków renta państwowa idzie w górg ? 
Zs miarę stateczności finansowej danego kraja 
zwykło się aważać kurz jego obligacji czyłi ren- 
ty. Tylko naturalsie trzeba umieć czytać i mig- 
dzy wierszami. We Francji jednak mają się dziś 
rzeczy wgrost przeciwnie: im stan finansowy 
gorszy, tembardziej zbliża się kars renty do pari 
t. j. de wartości nominalnej. Sprzeczność ta 
zdawałaby się do wytłumaczenia niemożliwa: 
akoro bowiem w roka 1887 renta tizyproceatowa 
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dziś, w położenia wyraźnie gornzem, płacą za nią 
9+ i 95, a mową pożyczkę po 92.55 wypuRZCZORO? 
(toż trzeba wiedzieć, ża przed dziesięcię laty 
zilka było gatunzów obligacji, były pięciepro- 
centowe, półpiątaprocentowa, csteroprocentowe, 
trzyproceatowe wieczyste, trzsyprocentowe uma- 
rzalne Z tych pierwsze trzy gatunki jaden ро 
drogim znikały skotkiem konwersji, i znikną 
ostatecznie w tym roku, tak, iż nie będzie już 
nadal innej renty prócz trzyproceatowaj w dwóch 
odmianach: wieczystej i umarzalsej przez logo- 
wanie. Tej ostatniej jest xmacznie mniej niż 
ріегисхеј. 

Wiela włascicieli obligacji wyżej oprocento- 
wanych przystawało na konwersją bez wahania, 
ponieważ zakwalifikowane do niej wartości stały 
wyżej pari; lecz samoty onych będące własno- 
ścią zakładów publicznych, korporacji lab malo- 
letnich musiały być uprzednio realizowane. Na- 
stępatwem togo był wielki napływ gotówki, który 
się obrócił ku rencie trzyprocentowej i przez to 
w górę ją podbił. Nowy i większy jeszcze przy- 


pływ gotówki okazał йб wskntek zakładamia po-; 


cztowych kaw oszczędneści, a zatem i coraz wie- 
kszy popyt па trzyprocemtows rentę: wiadomo 
bowiem, że wkłady kas oszczędności winay być 
obracane na zakup renty państwowej wyłącznie. 
Opowiadalem tu przed niednwaym czasem, jak 
się ten zakup na giełdzie odbywa. Codsienaie 
z polecenia ministra Skarbu agenci tegoż naby- 
wają przecięciowo obligacji długowych za miljon 
ва rzetz kary onZczędności : ta więc niezmienna 
praktyka jest ustawicznym, stałym czynnikiem 
podbijania kursu renty. Inny choć mniejczej 
nierównie miary czynnik w tymże kieraska wy- 
nika z prawnego praymusu nabywania renty па 
rzecz małoletnich, jakoteż niepoczytałnych, któ- 
rych majątek pod karatelą nię znajdoje; lubo 
dozwolone jest w tych razach i nabywanie akcji 
Banku Francazkiego. Dalej rozmaite zakłady do- 
broczynne, jak szpitale i t. p., rozmaite też inne 
inetytucje і stowarzyszenia mają w swych ustawach 
przepis, żeby 1 dochody i faadasze nwóje w ren- 
cie umieszczać. A wieszcia — i to jest zuako- 
mity do nabywania obligacji państwowych m więc 
i do podtrzymywania ich karau bodziec, — że one 
żadnemu nie ulegają opodatkowaniu; gdy igne 
wszelkie papiery wartościowa ebciążone są oplata 
do 9'/, od sta na rok dochodzącą. Kto posiada 
naprzykład w akcjach kolejowych czy innych ka- 
pitał, przynoszący trzy tysiące frasków prowizji, 
tomu po opłacenin 280 fr. podatku pozostaje 
2720, kto zaś posiada takiż kapitał w rencie 
państwowej, otrzymuje swoje trzy tysiące w pro- 
wizji w саівбсі bez grorza potrącinia. Różnica 
to znaczna RA Korzyść posiadacza resty, a zatem 
і na korzyść jej kursów: bo im bardziej obciąża- 
ne są inne rozmaite poniacie właasności і mienia, 
tem większym musi być popyt na jedyną poztkć 
własności nieopodatkowans, a więc na rentę. 

Со таз do pewności tej lokacji, czyli state- 
czaości renty fraucuzkiej; można takową pod 
dwoma ocsniać względami: bankisrakim i eko40- 
miezaym. Dla bankiera jest to papier statecsny; 
znajduje się bowiem w posiadaniu bardzo wiel- 
kiej liczby osób i instytucji, których znowa część 
znaczna (nieletni, nicpoczytalai, szpitale і t. d.) 
nie mogą obligacji awych sprzedawać; więc патег 
i w razie kataklyzmu jakiego wartości w posia- 
dania ich bądąca nie będą na targ pieniężny 
rzucone. Z jednostek prywatnych, które się li- 
czą ва miliony, ilość największą atanowig posia- 
dacze kapitałów niewielkich, kilkanst frasków 
dochodu w rencie przynoszących; tacy zań nigdy 
obligacji swoich nie sprzedają. A więc dłag, w 
którym blisko pięć milionów wierzycieli jest za- 
izterozowanych, im5źna powiedzieć, ża dobrzy 
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ugrentowang ma lokacją. Z taką lokacją wszelka 
zniżka choćby przez wojnę niepomyślna spowo- 
hig czując kamułec, miarkować Baie 2:иасе 
musi. 

_ Inaczej rzecz wygląda zb u rosy ekonomicz- 
nej. Wsrost dłagu publicznega, to w największej 
części odwracanie kapitałów od przedziębiorcze- 
51 prywatnej, a jednocześnie coraz ta większe 
obciążenie podatkami tejże przedsiębiercześci: 
t. j. rolatctwa, przemynła i handlu. Diaz! ёру 
jaż we Francji do tego, że trzecia część docho- 
dów skarbowych obraca aig па słażbę dłagową. 
А mogą wypaść ciężkie ствау, kiedy waływy z 
podatków uszczuplą się, a wydatki pomnożą ; 
cóż лів wtedy stanie z krajem, który bądzie mu- 
sial, jak jaż dziś Tarcja, większą połowę uwych 
dochodów wierzycłelom oddawać? Czy i gama 
służba długowa nie zachwieje się w takim razie? 
Mając obecnie dochodu trzy z górą miliardy 
franków, wydaje skarb Frasci blizko miliard эк 
kwartalae wypłaty wiersycielom, którzy mu swe 
wypłaty wypożyczyli. Dosięgnęło się już kreso, 
którego przaatąpienie byłoby bardze niebezpiecz- 
nem, gdyż i brsemię podatków także do mazi- 
mum dossło. Jeśliby aię aa nowe odważoao, za- 
częliby chyba rolnicy emigrować, а przemysło- 
wcy zakłady swoje zamykać. 

Dzisiaj nadeszła tu wiadomość о smierci 
Kalakany, króla wysp Sandwichskich. Monarcha 
ten, istny król z operetki, znanym był Paryżanom, 
dzienniki poświęcają mu też zekrologi, a czytając 
je, wesoło ubawić się można. Król Каіакаса był 
sobie przed laty listonoszem, a potem urzędnikiem 
przy „dyrekcji poczt муар Sandwichskich*. Kró- 
lowa Kapilonani zakochała aię w nim i w ciągu 
dwadziestu czterech godzin zrobiła go jenerałem, 
potem mężem swoim. Po jej śmlerci zasiadł Ka- 
lakana na tronie i przy pomocy parlamenta rzą- 
ОН nad 88 tysiącami poddanych. 

Raz przyszla królowi myśl odbycia podróży 
do Earopy — poprosił więc, aby parlament dał 
ma jego listę cywilną za sześć lat z góry. Par- 
lament zgudził ліе na to, Kalakana pojechał do 
Europy i wrócił za kilka miesięcy bez grosza. 
Wniósł przeto do parlamentu prośbę o udzielenie 
mu jakiej zapomogi na życie, ale minister finan- 
sów był nieugięty, zarówno jak i ponłowie. Za- 
czął więc król robić długi, a narobił ich tyle, że 
jak piszą dzienniki tutejsze, pomiędzy 58 tysię- 
cami mieszkańców wysp Sandwichekich nie ma 
prawie ani jednego takiego, któregoby niebosz- 
czyk król nie sarwał. Gdy ukończyło aig owych 
lat sześć, za które Kalakaua lirtę cywilną Ba- 
przód pobrał, wydał parlament netśwe, polecają- 
cą ministrowi finansów, aby na przyszłość wy- 
placal listę cywilng królowi w ratach trgodaio- 
wych co soboty. Bolał nad tem wielce monarcha, 
ale astawy zmienić nie mógł, ratował się wigo 
jak mógł, za dosyć grabe pieniądza pozwolił 
misjonarzom asgiikońskim ze Sianów Zjedaoczo- 
nych sprzedawać wódką w swem królestwie, wre- 
czcie pojechał do San-Francisco w nadzieji, że 
mau się tam uda znów jaki dług zrobić. Tymcza- 
sem śmierć przecięła pasmo jego hulaczczego 
życia i uwolniła wyspy Sandwichskie od monar- 
chy, którym każdy poddany pog ardzał. 
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Z lzby sądowej. 
(Podpalenie). 
Lwów 30 stycznia. 

Wczoraj po południa zagaił przewodniczący 
rozprawę o godzinie czwartej i kzzzł przywołać 
następnego świadka pannę Joannę Decy kiewi- 
czówną. 

Zbytecznem zdaje aig byłoby dodawać, że 
pojawienia cię tego świadka cała aala i galerja 
szczelnie paniami zapełniona z пајжіеквзет natę- 
żeniem oczekiwała. Weszła wnet na salę osóbka 
malutka, ubrana w ?аїођ е, zakryta czarnym we- 
| lonem. Gdy cdsłoniła ten welon, ukazała się zwy- 

kła twarz młodej brunetki, która — o zagadko 
paychologiczna! — pod względem wdzięków ko- 
biecych z panią Różą Kowalską porównania nie 
wytrzymuje. Nie dziw więc, że w audytorjama 
szeptano : I ten człowiek m»jąc taką Żonę, kochał 
się w tej branetcs ! 

Przewodniczący (do świądka). Pani 
nazywasz się Joanna Dacykławicz, јеніеё rodem z 
Batlatycz, manu łat 19, mieszkasz przy matce, 
karang nie byłaż. W śłedztwie już zoatałaś pani 
zaprzysiężoną, wsywam więc panią pod świętością 
tej wówczas złożonej przynięgi, abyś ta prawdę 
tylko mówiła, gdyż fałszywe świadectwo jest prze- 
dewazystkiem grzechem, ха który Bóg karze, a 
powióre stanowi ono zbroduię oszustwa, за którą 
kodeks пазпасса karę ciężkiego więzienia. — Czy 
пм pani tego księdza Kowalskiego, który {п 
stoi 

Bwiadek. Bardzo dobrre 

Przewodn. On bywał codzień u was? 

Św. Z poczatku nie codzień, później codzień 
przychodsił po poładnia, zwykle około 4 godziny 
i siedział do 6 albo do 7-е). 

Przew. Proszę panią prawdę mówić. 
odchodził wieczorem, czy w nocy? 

Бе. Wieczorem, chyba że goście byli to 
dłużej siedział. Rozmawiał s tatem, podczas her- 
baty rozmawial z nami wazystkimi. 

Przewodn. A w czasie, gdy żony jego 
nie było w domu, czy bywał także п wan wie- 
czorem ва kolacji? 

5w. Nie. 

Przew. Upominam panią jeszcze raz, abyś 
prawdę mówiła. Co рані cozumiesz pod tem, соё 
na początku powiedziała, ża znasz kę. Kowalskiego 
bardzo dobrze? 

Św. То, że bywał u nas codzień. 

Przew. Czy nic więcej? 

Św. Ja w śledztwie wszyatko powiedziałam, 
proszę mnie uwolnić od tego pytania. 

Prokurator. W obec tego, co ks. Ko- 
walski powiedział, ja nis wymagam szczegółowego 
badania świadka w tym kierunku. | 

Przew. Czy ist 1:4 stosunek miłosny mię- 
dzy panią a ks. Kowalskim? 
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Sw. Proszę mnie uwolnić od tego pytaria— 
zrorztą to jest sprawa familijpa. 

Przew. Proszę mi tylko jedrem slowem 
odpowiedzieć, czy stosunek taki isteis? czy nie, 
głębiej tej rzeczy jaż badać nie będę. 

Sw. (cichutko) Tak jast. 

Przew. Czy doztawałaś pani prezenta јакіе 
od ks. Kowalskiego ? 

w. Dostałam pierścioneż z zielonym ka- 
mieniem i medaljon, który dałam przerobić na 
broszkę. 

Przew. Czy pani Kowalska wiedziała О 
tem, że pani utrrymujeza atoiudek miłosny z jej 
mężem ? 

Swiadek milczy. 

Przew. W śledztwie zezn:łeć pani, że pa- 
ni Kowalską była zazdrosna о męża, Że вате 
pani z tego powodu wymówki robiła. 

© w. „a miałabym to powiedzieć ? 

Przew. Tak jest, pani Ја nawet odczy- 
tam ргпі jej własne zeznania w śledztwie złożo- 
ве (Zyta) 

„Pani Kowalska była zazdrosna о теѓа, czy- 
aila mi wymówki, za które mnie potem przepra- 

а 


Świadek: Tak jest, w pierwszym roku 
czyniła mi wymówki i powiedziała, abym z jej 
mężem nic nie mówiła. Potem јо? nie widziałam 
się s panią Kowalską, gdyż опа przestała u паз 


Pani wiesz o tem, że służący 
księdza Kowalskiego Dmytro Horbaczewski przy- 
niósł do rodziców pani tłumok х bielizną. Na со 
on go przyniósł? 

Swiadek: Bo w doma, gdzie ka Kowalski 
mieszkał, paliło віє dwa razy, więc оп się bał, а 
my mieliśmy skrzynię na ganku, gdzie chowa- 
liśmy rzeczy, aby w razie pożaru można zaraz je 
wynieść. U nas paliło się także trzy razy, гах 
podłożono ogień z wewnątrz, a dwa газу 2 ze- 
wnątrz. 

Przewodn.: Czy pisałaś pani jakie liściki 
do księdza Kowalskiego ? 

Świadek: Nie przypominam sobie. 

Przew.: A ten liścik zaczynający się od 
słów „Najdroższy ptaszku* a kończy się „proszę 
Cię przyjdź tam i tam it. d.“ Czy to pani pi- 
sałaś go ? 

Swiadek: Być może. 

Przew.: Czy po pożarze skarzył się ksiądz 
Kowalski, że mu co zginęło ? 

Świadek: Skarżył się, że mu wszystko 
ze nzafy ukradli. Pokazywał także niedopalone 
serwety i pytał шашу, jakie to było, czy niciane, 
czy bawełniane i ile to mogło być warte. 

Przew. (do pani Kowal: kiej): Widzisz pani, 
że byłaś zazdrosmą о męża i że robiłaś pannie 
Decykiwiczównej wymówki. 

Pani Kowalska przystępoje do stołu ze stro- 
ny przeciwnej, od tej, po której stoi panna De- 
cykiewiczówna i mówi: To nie były wymówki, 
robiłam tylko ją uważną na to, że ludzie ż!e o 
niej mówić zaczynają. То camo powiedziałam 
także jej ojcu. 1 | 

Badanie panny Joanny Decykłewiczównej u- 
kończono i przywołano jej matkę Petronelę 
Decykiewiczows, wdowę po gr. kat pro- 
boszczu z Kalikowa Świadek ten potwierdza 
znaną już rzecz, że ku. Kowalski codziennie w 
domu Decykiewiczów bywał i że przed trzecim 
pożarem służący jego przyniósł w poszwie bie- 
liznę na probostwo Пе tej bielizny Ъуіо pani 
Decykiewiczowa dokładnie podać nie umie, gdyż 
nie była w kuchni wówczas gdy ją przyniesiono, 
zdaje jej віє jednak, Że tej bielizny bard o wiele 
nie było. Co do tego punktu popada pani Decy- 
kłewiczowa w sprzeczność z późniejszemi zezna- 
niami, gdyż później mówi że ks. Kowalski po 
pożarze przez cztery albo pięć dni zabierał 
częściowo tę bieliznę i odnoeił ją do awego doma, 
a więc prokurator wykazuje jej, że bielizny tej 
musialo być dużo, skoro aż przez pięć dni trzeba 
ją było częściowo wynosić sprzeczność tę tłuma- 
czy pani Decykłewiczowa tem, iż dzisiaj wszyst- 
kiego już sobie przypomnieć nie może. Inna ze- 
znania pani Decykiewiczowej są mniejsrej wagi 
Przewodniczący uwolnił panią Decykiewiczową 
i jej córkę i oświadczył, Że w ciągu rozprawy 
więcej ich potrzebować nie będzie, mogą przeto 
jechać sobie do domu. 

W tem miejeca zarządził przewodniczący 
КШК aminatową przerwę. 

W czasie tej przerwy miała miejsce w s84- 
siedniej izbie świadków prawdziwie wzruszająca 
scena. Panna Joanna Decykiewiczówna przed 
odejściem ze sądu przystąpiła do sędziwego księ- 
dzą Tytusa Kowalskiego, ojca oskarżonego i ze 
łzami w oczach pocałowała go w rękę, do pani 
Róży Kowalskiej zaš na pożegnanie wyciągnęła 
dłoń, a ta swojej nie cofnęła. — Przyjaciel jeden 
księdza Tytusa ujął go i rzekł: „Księże pro- 
boszczu, dzielną macie synowę*, — staruszek 
przycisnął młodą kobietę do piezsi і cdrzekł: 
„Takiej synowej nie ma drogiej na Świecie". 

Gdy otwarto na nowo posiedzenie, przywo- 
lano dalszego świadka Annę Łozińską, wła- 
ścicielką domu, w którym ks. Kowalski mieszkał. 
Jestto 47-letnia mieszczka kolikowska, ubrana w 
w kożach i kolikowakie buty, mówi ро rasku, a 
tak prędko, że na minuto jakie 200 mów wypo- 
wie, to też przewodniczący co chwila upomina 
ją, aby pomału mówiła, gdyż przyałęgli muszą 
wszystko rozumieć. 

Złożywszy przysięgą, zaczyna Łozlńska swo- 
je opowiadanie. 

Owej nocy, w której pierwszy pożar wybuchł, 
nie mogła spać, gdyż ją pluskwy kqsały, zbadzi- 
ła się około 12 i ałyszała, ѓе coś chodzi ро 
strychu. Wstała więc i zbudziła syna swego 
Dmytra, poczem wyszła do sieni i zoDaczyła że 
na atrycha coś się świeci. W sieni spostrzegła, 
że proso z worka, który stał między drzwiami 
ks. Kowalskiego а przypieckiem, wysypało się, 
tak, jak gdyby kto worek trącił. Dmytro poszedł 
na strych, a ona poszła do ko. Kowalskiego zbu- 
dsić go i powiedzieć ma, że coś po strychu cho- 
dzi. Ka. Kowalski spał, a gdy go Łozińska zba- 
dziła, wstał кагаз i miał па sobie czarne 
spodnie. * 

Przew. A więc ksiądz spał w spodniach ? 

| Św. A czy ја mohu anaty w czem оп spał. 
(Smłech.) 

Dalej opowiada Łosińska, 22 ksiądz poszedł 
na strych, gdzie Dmytro gasil ogień. Frontowe drzwł 
doma były zamknięte, czy tylne drzwi były także 
zamknięte, tego na pewno Lozińska twierdzić nie 
może, wie jednak, iż były przyparte. Syn jej 
chciał iść zaraz do sąsiada Porodka, ale ks. Ko- 
walski powiedział, żeby nikoma nie dawać znać 
о tem, przyczem rzekł: „może on skamienieje, 
może OB więcej nie przyjdzie“. Rzeczy, które 
paliły się na strychu zlane były naftą, kto pożar 
wzniecił, tego wiedzieć nie może, drabinę ga 
dworu trudnoby się na strych dostać, gdyż dra- 
biny tam nie było, a powtóre okienko na strychu 
było bardzo małe. Mówili, że może to djabał 
(didko) ogień podłożył, „ale — mówi Łozińska 
— jakim sposobem dłdko, przecież didko nie ma 
nafty“. Pies Łozińakiej bzł bardzo czujny, leżał 


сп owej nocy przywiązany na dworze, bo miał 
łapę skalaczoną. Szczekania nie było słychsć. Na 
drugi dzień potym pożarze przyszedł ks. Kowalski 
zkarteczką w ręku do Łozińskiej i powiedział jej, 
żeby swoje rzeczy аввекого таіа, przyczem dodał: 
„Ja już mam swoje zaasekurowane, ale jeszcze 
więcej będę asekurował, bo się boję*. 

Drugi pożar opisuje Łozińska tak, iż rano 
zobaczyła, jak niedopałek świecy milowej palił 
się w oknie komory, w środku między xasuwą a 
ramą okna, rama już była trochę zwęgłona. 
W środku komory były konopie naftą zlane, ktoś 
musiał je tam oknem rzucić; gdyby te konopie 
się zajęły, wówczas — mówi Łozińska — cała jej 
chata poszłaby z dymem. 

O trzecim pożarze mówi Łozińska, iż ks. 
Kowalski przyszedł do niej rano, zbadził ją i 
powiedział, że się u niego pali. Wyszła więc 
prędko na dwór і poczęła krzyczeć „Gwałta*, 
syn zaś jej Dmytro wziął віє do ratewanie. Czy 
okna mieszkania kw. Kowalskiego były z wew- 
nątrz zamkoięte na zasawki i na zskrętki, tego 
Łosińska nie wie, ale to wie, ża z zewnątrz wl- 
działa je, jak były przyparte. Tej nocy pies nie 
był uwiązany ł nie szczekał. 

W końcu zeznaje Łozińska, iż już po pierw- 
szym pożarze prosiła kz. Kowalskiego, aby się od 
niej wyprowadził. 

Na tem przerwano wczoraj rozprawę о go- 
dzinie !/, do 8 wieczorem. 

k * * 

Dsiś rano podjsł przewodniczący na nowo 
przesłuchanie Anny Łozińskiej. Na odpowiednie 
zapytanie oświadcza Łozińsku, że ku. Kowalski 
mówił jej raz, że pił wino z ajentem Bogdanowi- 
czem, a ten powiedział, iż wynagrodzenie aus- 
kuracyjne otrzyma także ten, kto policy jeszcze 
nie ma. 

Dr Dziędzielewicz pyta Łaosińską, 
czy омеј nocy, w której pierwszy pożar wybachł, 
słyszała, żeby kto po drabinie na strych chodził, 
Łozińska odpowiada na to, Że nie słyszała. O>roń- 
ca prosi o dokładne zanotowanie tego w protoko- 
le, gdyż Łosińska zeznała, że od kwadransa może, 
zanim owo stąpanie na strychu słyszeć się dało, 
ona nie spała. 

Oskarżony zarzuca temu świadkowi, iż 
w wieln punktach nieprawdę zeznał; Łosińska je- 
dnak obstaje prsy swojem. 

Dmytro Łoziński s;n Аалу nsi- 
zkiej, majster szcwski w Kalikowie opowiada о 
wszystkich trzech pożarach mniej więcej tak ва- 
mo, jak jego matką. Gdy wybuch? połar w mie- 
stkanią X Kowalskiego przyszedł ksiąds do Ło- 
uiń;kiej, i powiedział „ja hora“ (palę zie); o ile 
świądek mógł zauważyć, mówił ks. Kowalski 
slowa te docyć cicho 1 nie zdradzał nadzwyczaj- 
nego priestrachu Świadsk ten przypomina sobie, 
że owego wieczora, który poprzedzął wybuch ро- 
żara w mieszkania ko. Kowalskiego, widział że 
okna w tem mieszkania były к wswnątrz zam- 
kołęte na zakrętki, to też піе może sobie wytła- 
maczyć, w jaki sposób podpalacz do środka się 
dostał. 

Na pytanie prokuratora odpowiada Łoziń- 
ski, że służący ks. Kowalskiego Dmytro Harba- 
czewski był przychylny i przywiązany do domu 
swego słażbodawcy. 

Haśka Łozińska, żona Dmytra, ośm- 
nastoletnia przystojna mieszczanka kalikowska, 
зезға:е, Że gdy pierwszy ogień wybackł i Asna 
Łozińska poszła sbudzić ku. Eowalakiazo, ten 
wyszedł zaraz za matką тода t. j. за Łosińską 
do шелі і miał na sabie czarne spodnie. Po dru- 
gim ogniu zralaała Haskąa wewnątrz komory za 
pałkę salong na dworze zaś niedaleko okoa ke- 
mory zzalszła całą zapałkę a czerwoną główką. 
Gdy ogisń wybuchł w miesskania ke Kowal- 
skiego і matka krsyku narobiła zerwała się 
Навка і zsczęła wynosić pościel i spięty na 
dwór. Wówczas widziała blask w oknach pokola 
księdza. Okienn'ca ze dwora nie były samknięte 
okna jednak były przyparte. 

Аһара Łozińska 17 letnią córka 
Anny Lnsińskiej. zeznaje, że wówczaa gdy та astry- 
cha się paliło, widziała jak ke. Kowalski wyszedł 
зе swego pomieszkania ubrany w spodnie. Czy 
ksiądz bwzpośrednio za matką Anną Łozslńską 
wyszedł, czy też w kilka chwil ро tem, tego 
przypomnieć sobie nie może. Pamięta ола, że 
prosa z worka gypało się jeszcz», gdy »badzona 
ze s30 wyszła z izby do siesi. Р. в:ід опа к ko 
петка po wodę, lecz nie meża sob'e dobrze przy- 
pomnieć, czy tylne druwi chalupy były zam- 
knięte czy nie. 

T.raz przychcdsi ważny świadek 15 letni 
Dmytro Horbaczewski, były złażący u 
ka. Kowalskiega. 

Dr Fedak sprzeciwia uię z:p zysiążeniu 
tego Śełądks, a to z powodu, że ną niego pisé 
musi podej:zini», {$ on mógł się dopuścić tej 
zbroćni podpalenia, rawet żandarmarja z począt- 
ku nawięziła go jako podejrza' ego. 

Prokurator żąda, aby Horbaczowsk ego 
zaprzysiężono. 

Przewodniczący odroczył rosprawę do 
godsiny 4. ро poludniu. 


Rada miasta Lwowa. 
Lwów 20 stycznia 

Zagaiwszy wczorajsze posiedzenie Rady, po- 
święcił p. prezydent Mochnacki kilka ałów wspo- 
mnienia zmarłemu przed kilku dniami radnemu 
miasta naszego rabinowi I. Ettingerowi; następ- 
nie odpowiedział na dawniejszą interpelację Ra- 
multa co do ukonatytoowania stałej komisji prze- 
mysłowej we Lwowie. — Wniosek o utworzenie tej 
komisji postawił jeszcze w roku 1884 r. Zgórski, 
ale mimo narad w łonie sekcji drugiej nad tym 
wnioskiem do uchwał żadnych nigdy nie przyszło. 
Główną treścią wniosku jest ustanowienie miejskiego 
funduszu przemysłowego w kwocłe 100.000 zł, 
utworzyć aię mającego przez coroczne odkładanie 
na ten cel 10.000 zł. 

Do regulaminowego traktowania odesłano 
wniosek dra Piętaka, żądający, aby celem należy- 
tego uporządkowania i utrzymania archiwum m. 
Lwowa, będącego cennem źródłem dziejów, usta- 
nowiono osobnego stałego fachowego archiwistę 
w randze sekretarza magistratu i asystenta, ta- 
dzież aby utworzono stałą komisję archiwalną 

Dyskusja o wyborze miejsca pod teatr nie 
odbyła віє. gdyż na wniosek sekcji drogiej usu- 
nięto aprawę tę z porsądku dziennego wczorajsze- 
go posiedzenia. > 

Naz'ępnie po załatwieniu w myśl wniosków 
sekcji kilku rekursów w sprawach badowniczo 
policyjnych uchwaliła Rada nabyć na rzecz fan- 
dacji Gosiewskiego dwie parcele gruntowa od 
włościan w Błotni; nabyć część grantu p. Nad- 
wadskiego pod budowę demu dia niauleczalnych, 
udzielać eubwencji przez 10 lat co roku ро 1000 
slr., komitetowi Towarzystwa szpitala dla ubo- 
gich dzieci pod nazwą ów Zofji, pozostawić w 
włamym zarządnie łaźnię Dacheńskiego, zmienić 
tylko jej administrację, wydzierżawić Jakóbowi 


PRZEGLĄD z dnia 31 stycznia 1891 


Miillerowi folwark „Za Gzjem* na lat 9 za su- 
mę 3 150 złr. za wszystkie lntp. 

Wreszcie uchwalono dostawę materjałów bu- 
dowianych do robót konserwacyjnych przy budo- 
wlsch miejskich na r. 1891 addać prń:twu Brody, 
a Towarzystwa „Jad Charusim* udzielono nar. 
1891 subwencję w kwocie 100 złr. 

Na posiedroniu tajnem uchwslono Маг}! 
Schabsrt adzłelić na dalsze trzy lata dar z łaski 
ро 120 słr, a dr-owi Franciazkowi Fiszerowi ka- 
misarzew! magistratu przedłużono termin do zło- 
żenia egzamina praktycznego. 


ka=TOMLIJEG.. 


„Lwów 30 stycznia. 


Dar. Cesarz ndzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Tureczki wyżne, w powiecie turesańskim, па 
dokończenie budowy cerkwi zapomogę w kwocie 100 sł. 


Z uniwersytetu. P. Jan Kolessa, rodem z So- 
pota w Galicji, otrzymał na uniwersytecie Jagielloń- 
skim stopień doktora wszech naak lekarskich. 

Mianowania. Кайа szkolna krajowa zamiano- 
wała Marję Dananerównę, stałą naaczycieiką szkoły 
wydsniałowej żeńskiej w Rzeszowie. 

Konkursa. Namiestnictwo rozpisało z terminem 
do dnia 25 latego konkurs na posadę nadinżyniera, 
oras na jedną posadę inżyniera 1 adjnnkta budowni- 
ctwa w galicyjskiej państwowej słażbie budowniczej. 


Józef Dunin hr. Karwicki, autor cennego drieła 
р. t. „Wędrówka Nadhoryniowa* i wielu innych 
prac znakomitych, przybył do naszego miasta. 


P. Stanisław Koźmian, po dwutygodniowym 
pobycie we Lwowie wyjechał do Krakowa, skąd się 
nda na południe dla poratowania zdrowia. 


Wojciech hr. Dzieduszycki, poseł do Sejma, 
przybył do Lwowa, 

Protomedyk Galicji, dr. Józef  Merunowicz, 
wyjechał do Krakowa, gdsie pod przewodnictwem wi- 
ceprezydenta krajowej Rady szkolnej, dra Bobrzyńe 
skiego, rozpoczną się w niedzielę obrady nad sprawą 
utworzenia we Lwowie wydziału lekarskiego. 

Baron Sochor, jeneralny dyrektor kolei Ka- 
rola Ludwika, oświadczył, iż nie ma zamiaru ubie- 
gać się o mandat poselski do Rady państwa z okrę- 
gu Brody-Złoczów. 

Złożenie przysięgi. Wczoraj na ręce delegata 
Namłestnictwa p Koaczkowsuiego złotył p. prezydent 
m. Krakowa dr. Szlachtowski przysięgę przepisaną 
$ 48 statatu. Akt ten odbył się bardzo uroczyście 
w pięknie przystrojonej sali Rady miejskiej. Ро sło- 
tenia przysięgi podziękował dr. Szlachtowski p. dele- 
gatowi za popieranie interesów miasta i za dowody 
życzliwości, jaką оп miasto otacza i saznaczył, iš 
starauiem jego będzie zawsze ntrzymać tę obopólną 
harmonję. W końca wynarzył prezydent wdsięczność 
swą dla Cesarza i wzniósł na cześć jego trzykrotny 
okrzyk, który zgromadzeni z zapalem powtórzyli. 


Ucztę na cześć JE. p Pawła Popiela ursądzo- 
no przedwczoraj w hotelu „pod Różłą* w Krakowie. 
Do stołu zasiadło przeszło 50 osób Na uczcie wzno- 
szono liczne toasty na cześć p. Popiela, a pierwsza 
s nich miały zakrój klasyczny, gdyż wniesione były 
po łacinie prozą i wierszem. Przebieg wieczorn był 
bardzo miłym i podniosłym, a uczestnicy wynieśli 
z niego wrażenie jednej z pięknych chwil, o jakie 
nie łatwo w życia. 

2 kolei Karola Lydwika. Przedsiębiorstwo dru- 
kiego toru kolei Karola: iAdwika przestało na ręce 
radscy p. Sladkowskiego jako prezesa baln techni- 
crnego 150 zł. na rzecz pomocy bratniej techników 
lwowskich, Za teu dar wspaniały składa komitet balu 
technicznego najazczersze swe podziękowanie! 

+ Joanna z Dembowskich Lidlowa, wdowa po 
śp. Karolu Lidlu adjunkcie magistrata, a matka wi- 
ceprezydenta Namiestnictws p. Jana Lidla, zamie- 
szkała w Sanoka u zięcia swego p. Żeleskiego pre- 


zydenta sanockiego sądu obwodowego, zmarła tam 
w 81 r. życia, 
Zmarli. Janina Osuchowska, uczennica III r. 


seminarjam nauczycielskiego, zmarła w Przemyślu w 


18 r. życia. — Wilhelmina Haczewska, wdowa po 
nadkomisar»u starostwa, zmarła w Przemyślu w 68 
roku życia. 


Doktorowi Windthorstowi zdarzył się nie irczę- 
śliwy wypadek. Wychodząc bowiem wczoraj s sali 
obrad, potknął się on na schodach i upadł tak nie- 
szczęśliwie, 18 pokaleczył sobie twarz, gdyż kawałki 
szkła ze zbitych ovutarów wbiły ma się w ciało. Po 
udzielenia mu pierwszej рошозу, musiano go odwieźć 
powozem do domn. 

Sejmik relacyjny zwołał na dzień 5 lutego br. 
do Zbaraża ks. Siczynski poseł na Sejm krajowy. 

Wiec ruaki w Burraczu odbędzie się dnia 9 
lutego b. r. 

Komitet wiecu ruskiego, kióry odbył się dnia 
23 grudnia 1890 r. w Brzeżanach, otrzymał od Ce- 
sarsa podziękowanie za ochwalony na tym wieca 
adres w erno-poddańczy. 


Slub. W poniedziałek d. 2 lutego o godrinie 
wpół do ósmej w kościele św. Mikołaja odbędzie się 
dnb panny Ludmili Matlasównej, córki obywatela m. 
Lwowa z p. Janem Chlebownikjem, tutejszym kupcem. 

Dnia 24 b m. odbył się w Bolesławiu slnb 
panny Zofji Fibichównej, córki notarjusza z Mielca 
Antoniego Fibicha і Acny z Arcczyńskich, z p Zdzi- 
sławem Stradiotem, koncypistą Namiestnictwa w sta- 
rostwie skałackiem. 

Uroczyste nabożeństwo w 28-letnią rocznicę 
powstania styczniowego, odbędzie się w niedzielę dnia 
1 latego b r. o godzinie wpół do 11 z rana w ko- 
ściele ОО. Karmelitów. 

Ucztę koleżeńską celem uznania zasług i uczcze- 
nia półwiekowej wytrwałaj pracy p. Francisska Po- 
łedniewskiego, urządza osobny komitet dnia 2 lutego 
o godzinie 6 wieczorem w sali stow. „Gwiazda“, 

Raut na dochód Towarzystwa oświaty lu- 
dowej. W sobotę 31 b. m. o godzinie 3 po poł- 
dniu odbędzie się w mieszkaniu раш Marchwickiej 
pierwsze posiedzenie komitetu urządzającego w dnin 
15 lutego w niednielę w sali kasyna miejskiego raut 
na dochód Towarzystwa pracy kobiet. 

Rant ten będ is z pewnością punktem kalmi- 
nacyjnym tegorocznego poata. 

Temperatura. Termometr 0” R. Barometr 772°, 
Idzie w górę. Pochmurno. Odwilż. 

Z karnawału. W pięknie przystrojonej w kwiaty 
sali kasyna miejskiego, odbył się wczoraj bal techni- 
ków. Bawiono się przewybornie, bo ostatni taniec 
odtańczono przy dźwiękach muzyki wojskowej 30 p.p. 
© godzinia 5 rano. Bal rospoczął się polonesem pro- 
wadzonym przez p. dyrektora Sladkowskiego z hr. 
Stanisławową Badeniową, poczem komendę nad tañ- 
cami objął p. Adolf Abrahamowicz. Do pierwszego 
kadryla stanęło 64 par. Potom następowały tańce za 
tańcami, a p. Abrsharsowics prowadząc je, okazał 
się prawdziwym mistrzem, gdyż zachwycił nie tyłko 
tańczących, ale nawet tych, którzy się tej batalji 
karnawałowej przypatrywali. Nad ranem każdy z ša- 
lem o;u_.zzzał salo balową, szemrzyjo, że ten bal tak 
ochoczy i żywy, tak prędko minął. 


Roboty wodne. W celu dalszego uregulowania 
rzeki Sana pod Krzywczą i Chyżyną w pow. prze- 
myskim zaprojektowało namiestnictwo wykonanie pe- 
wuych budowli wodaych kosztem 1038 zł. 11 ct. Na 
projektowane roboty wyznaczył rząd s państwowego 
funduszu na budowle wodne zasiłek w trzeciej części 
ogólnych kosztów, tj. 346 sł 4 ct. Taki sam zasiłek 
przyrzekł Wydział krajowy pokryć z funduszu krajo- 
wego, a resztę kosztów pokryją interesowani, 

Czyniąc zadość licznym prośbom właścicielki 
Parkosza о zabezpieczenie brzegów rzeki Wısłoki w 
powiecie pilzneńskim, zaprojektowało namiestnictwo 
wykonanie bndowli wodnych na rzece Wisłoce pod 
Parkoszem i Pilsniankiem, 

Кова projektowanych robót po strąceniu spô- 
dziewanego opustu wynoszą 11.150 sł. 

Strony interesowane mają przyczynić się w trzeciej 
części do ogólnych kosztów. Namiestnictwooświadczyło 
gotowość pokrycia trzeciej części kosztów z funduszu 
na budowle wodne, oraz całe koszta sarsądu wyno- 
ssące 272 sł. 16 ct. czyli razem 3898 zł. Wydział 
krajowy achwalił przyczynić się z fandaszu krajowego 
331/, pct. zasiłkiem w kwocie 3625 sł. 35 ct. Część 
tego zasiłkn w kwocie 2999 zł, 40 ct. zostanie wy- 
płaconą obecnie, a reszta w kwocie 627 zł. wstawioną 
do preliminarza na rok 1832, 

Zasiłki. Wydział krajowy udzielił Emilowi Poy- 
narowi, uczniowi fachowej szkoły dla przemysłu drze- 
wnego w Zakopanem zasiłkn na rok sskoluy 1890-91 
po 4 sł. miesięcznie, a Wydział powiatowy w Nowym 
Targu ndzielił mu zasilka po 2 sł. miesięcanie. 


Porządki tańców na kostjnmowo-maskowy bal 
„Koła lit.-art.* który się odbędzie w salach kasyna 
mieszczańskiego dnia 4 lutego, przedstawiają się na- 
der pięknie i oryginalnie. Wewnątrz pomieszczonych 
będzie caternaście poematów zastosowanych do po- 
szczególnych tańców. Nadto znajdują się tam w ca- 
łości cztery utwory mazyczne umyślnie na bal „Koła“ 
napisane przez pp. Jareckiego, Nenhausera, Niewia- 
domskiego i Wszelsczyńskiego. Całość tego w swoim 
rod:aju dziełka wykonano we Lwowie. 


Komitet balu uprasza nas jeszcze raz o zano- 
towanie, że bilety na bal ten wydawać się będą w lo- 
kalu „Kola“ codziennie wieczorem ой 31 stycznia. 
Zaproszeń komitet nie wysyła. Członkowie bowiem 
dla siebie i rodziny swojej legitymacji nie potrze- 
bują, osoby zaś obce celem otrzymania karty wstępu 
na bal potrzebują tylko polecenia jednego z człon- 
ków „Koła“. 


Zarząd Tow. łyżwiarskiego ogłasza, że festyn 
„Wieża Eiffel na lcdzie*, połączony z zabawą koztjn- 
mową i ipnemi niespodziaukami, odbędsie się w nie- 
dsielę 1 lutego. — Festyn rozpocznie się o pół do 
czwartej po południa, a z uderzeniem godziny piątej 
staw oświetlony zostanie pochodniami nowego pomy- 
alu, a „wieża* ogniem bengalskim. 


Wkońcu oznajmia sarsąd, że znanym ma oso- 
bom wypożyczać będzie bezpłatnie kostjummy — do- 
kąd тараз wystarczy. 

Z Brukseli od naszego korespondenta otrzy- 
mujemy list następujący: Obowiązkiem moim jest 
zazuaczyć krążącą po Brukseli pogłoskę o przyczynie 
śmierci ks. Balduina. Do ntworzenia jej przyczyniło 
mię niezawodnie postępowanie lekarzy, którzy do 
ostatniej chwili twierdzili, if choroba ks. Baldnina 
wcale nie jest niebezpieczna, a nawet pierwszy biu- 
letyn o jego chorobie pojawił się wtedy, gdy książę 
Bałdnin jut nie żył. Owóż według urzędowego do- 
niesienia przyczyną śmierci ka. Baldnina miało być 
silne przeziębienie, tymczasem lud brutselski w do- 
niesienie to wcale nie wierzy, lecz sądzi, iż książę 
‘Buldain tracma atrsałami: z rewolweru odebrał sam 
sobie życie w przystępie rozpaczy. Powcdem zaś 
rozpaczy miało być katogoryczne oznajmionie ze 
strony króla, że na małżeństwo jego z Księżniczką 
Klementyną, bliską kuzynką, w której książę Bal- 
duin był zakochany, nie zezwoli, małżeństwo to bo- 
wiem jest niepolityczne, — a pokrewieństwo zbyt 
bliskie. 

Ospa w Przemyśla, jak donosi Gaz. p zemy 
ska szerzy віо coraz ba dziej, wtargnęła jnt nawet 
do sominarjum nauczycielskiegn tłeńskiego, gdzie 
zmarła оа оре jedna uczennica. W ezpitain powięk- 
szono liczbę łółek о 19. Gaseta domaga mię, aby 
= powodu ospy zamknięto szkoły średnie i zakłady 
naukowe, 


Z powodu czarnej ospy grasnjącej w Prze- 
myślu, magist*a* złocsowaki zabronił teatrowi ruskie- 
mu przyjechać z Przemyśla do Złoczowa. 


Na trąd zachorował Ch trowo, chytry dyplo- 
Sa'a rosyjski, poseł w Bukareszcie. Tak piszą z Ra 
munji, zapowiadając wyjazd jego na daleki Wschód 
celem kuracji. 

Handel ludźmi. W tych daiach w sądzie obwo- 
d'wym kołomyjskim toczyła się bardzo ciekawa roz- 
pawa. Niejaki Uszer M*szkowicz zgodził partję wie- 
śniaków z okolicy w liczbie 60 na roboty polne do 
Rumnnji, zobowiązawszy się płacić im po 12 sł. mie- 
s ęczuie. Kontrakt zawario na 3 miesiące letnie. Kie- 
dy partja robotników snalazła się na terytorjam ru- 
mańskiem, obsaczono ją zbrojoymi 10^/ ші i popędco- 
no w głąb krajn, nikt zaś z b'ednych robotników nie 
wiedział dokąd ich pędzą Kiedy przybyli na miej 
sce przeznaczenia, rozpoczęła się dla nich p'awdziwa 
niewola egipska. Licho karmieni, musieli cały dzień 
w pclu pracować, в na по: zamykano ich pod stra 
tą w szopach lub tak zw. okołach. Kiedy jat roboty 
w poln pokończyli, odprawiono ich nie zapłaciwszy 
ani centa, a na dopomiuania się o sapłatę oświad 
czono im, iż ві łydzi, którzy ich do Rumnnji spro- 
wadzili, jaż dawno za nich pobrali zapłatę. Usser 
Mosskowicz bronił się, twierdząc, iż żadnych pienię- 
dzy nie brał, gdyż on jest tylko pełnomocnikiem 
konsorcjum trudniąrego wę dostawą robotników z Ga- 
lirji do Rumunji. Sąd tłamaczenia się tego jednak 
nie uwzględnił, lecz skazał go na 3 miesiące wię- 
zienia. 

Carewicz, podrółując po Iudjach, o mało nie 
postrsdał tam życia na polowania. — Pantera, zra- 
niona strzałem, r.uciła się rozjuszona na spadkobiercę 
tronu rosyjskiego. Jnż białe jej kły były tylko o 
kilkanaście centymetrów od jego piersi, kiedy ka. 
Oboleński kolbą uderzył zwierzę, a Ёз. Barjatyński 
celnym strzałem s rewolwera położył je trapem. 

We Francji robiono próby strzelania z karabi- 
nów systema Grasa i Lebella. Owóż przekonano się, 
te żołnierz — strzelając raz po raz — mote z kara- 
bina Grasa wystrzelić 148 razy, а 2 karabinu Lebella 
154 razy; półołej s powodn natętenią rauszkułów 
strzelać nie może, lecz musi odpocząć, 

Na granicy między Austrją a Rosją — pisze 
Р. Corr. — swiększyła się znacznie liczba po- 
gwałcenia granic naszego państwa a to od czasu, 
kiedy pomnożona znacznie straż pograniczna rosyjska 
pilniej czuws nad przemytnikami spirytusa Przed 
tygodniem wydarzył się podobny wypadek pogwałce- 
nia naszych granic w powiecie borszczowskim i za- 
kończył śmiercią jednego przemytnika. Strażnik ro- 
syjski stojąc nad pograniczną rzeką Zbruczem ojrsał 
na tutejszej stronie kilka rosyjskich przemytników 
niosących ибӣЕ ›, bez namysłu wystrzelił za niemi, 
a następnie wraz s kolegami puścił się przez za- 
marzniętą rzekę w pogoń za przemytnikami na te- 
rytorjnm austrjackie. W pogoni tej nie łałowano 


strzałów a ofiarą ich padł jeden z przemytników ! 
| Wysoczański Kar. Józef Miece. z I kl. z (апі. 


ugodzony kulą w grzbiet, Z polecenia rządu przed- 


sięwzięto obdnkcję ciała poległego i zarządzono ścisłe 
dochodzenie o tem pogranicznem zajściu. 


Nadanie stypendjów. Na 104 wolnych w bie- 
tącym roku stypzndjów dla aczącej się młodzieży, 
wpłynęło przeszło 1500 podań. 

Po zbadania í zestawieniu tabeli kwalfikacyj- 
nej, przys.ąpił Wydział krajowy па dtisiejszem po- 
siedzeniu do rozdawnictwa. 

Dla łatwiejszego przeglądu podajemy poniżej 
nazwiska stypendystów wraz z zakładami naakowemi, 
do których uczęsz zają, przywodrąc zarazem faadację, 
z której stypendjam nadano, oraz wysokość rocznej 
kwoty. 

Otrzymali zatem: 

Na wydsiale prawniczym we Lwowie: 

Topoluicki Juljnsz z II roka, Starzew- 
ski Marjan z III r, Łosiński Feliks z III r., 
Matkowski Władysław z III r., wszyscy z fand. 
Barczewskiego po 300 zł 

Ajdukiewics Mieczysław z III r. я fand. 
Egierskiego 195 zł. 

Niemantowąki Dyonizy я I r. z fandaszu 
Obniskicgo 400 zł. 

Maly Karol s I r. z fandusza Jana Bazylego 
Towarnickiego 200 zł 

Kulczycki Klemens z II r. z fand. Rus- 
syana 210 zł. 

Pieracki Jan z I r. s fand. Zakordonowej 
210 sł 

Bühn Józef z ІП r., s fund. Zakordonowej 
157 zł. 50 ct 
$ Redl Незгу z fand. Zakordonowej 157 zł. 

сі. 

Szameit Tadeusz z fuudnsza Głowińskiego 
210 zł. 

Barwiński Włodzimierz z 11 r. х fundasza 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct. 3 

Na wydziale filozoficznym we Lwowie: 

Kryczyński Władysław z 11`г. z fand. 
Towaroickiego 200 zł. 

Bielawski Stanisław z II r. z fnnd, Żu- 
rakowskiego 210 sł. z. 

Niementowski Janass z I r. х fuudasza 
Zawadzkiego 157 zł. 50 ct. ; 

Irzykowski Karol z II r. z fand. Zakordo- 
nowej 157 zł. 50 ct. 

Korosteńąki Zygmunt z Пг і To- 
masik Józef z IV r. z funduszu Głowińskiego po 
157 zł. 50 ct. 

Z wydziału prawniczego w Krakowie: 

Horain Paweł 211 r. i Patkiewicz Wia- 
dysław z IV r. z fund. Barczewskiego po 300 sł. 

Galiński Edmnnd z II r. z fand. Zakor- 
donowej 157 zł. FO ct. 

Kaleta Edmund z Пг. і Habura Ka- 
zimierz s П r. z fand. Głowińskiegopo 157 zł. 50 ct. 
Z wydziała filoscficenego w Krakowie: 

Witkowski Józef z IV r. z fand. Barczew- 
skiego 300 zł. 

niełek Jau z II r, Krawczyk Wa- 
lenty ғ II r., Czapliński Karol z I r., Ka- 
czyńaki Jósef s Ir, Kakucz Jan z II r. 
Siwak Michał z II r., wszyscy s fand. Petryczyna 
po 200 zł. 

Z wydziała lekarskiego w Krakowie: 

Rokossowski Michał z IV r., Nowak Jn- 
ljau z V r. z fundnszu Barczewskiego po 300 zł. 

Markl Józef zIVr. z (апд. Petryczyna 200 zł. 

Nunbarg Leon z III r. z fand, Towarnic- 
kiego 200 zł. 

Biliński Tadeusz z V r. 
skiego 262 zł. 30 ct. 

Bukowski Piotr s II r. 
skiego 157 zł 50 ct. 

Górnisie wicz Antooi r 
rakowskiego 157 zł. 50 ct 

Dobrzyński Kasimierx z ill r. z fand. Za- 
wadzkiego 210 zł. 

Dakura Józef z II r. 
wej 210 zł. 

Mazanek Igaacy z Ш r. 
nowej 157 zł. 50 ct 

Świeżawski Leon х II r. 
skiego 157 zł. 50 ct. 

Z Politechniki we Lwowie: 

Broniewski Alfred Karol z I г, int. z fand. 
Barczewskiego 250 zł. 

Poster Herss Meilech z II r. inż, z fand. 
Ріпеіева (Jakóba) 100 zł. Езө! Mendel s I r. inż. 
z tej samej fand. 100 sł 

Witowski Witołd Alfred П r. 
50 ct. z пай Matczyńskich. 

Z gimnazjam w Bochni : 

Arway Wiktor Emeryk V kl. s fund. Zakor- 
donowej 157 zł. 59 ct. 

Zaczek Piotr z VI kl. z (and. Ostrogskiej- 
Jarosławskiej 105 zł. 

Z gimnazjum w Brzełanach : 

Łepki Bohdan z VIII kl. z fand. Glowiń- 
skich 157 sł. 50 ct. 

Z gimnazjum w Jarosławia: 

Gawrzycki Lndwik Józef Kałasanty a fand, 
Spadwińskiego 170 sł. 

Popkiewicz Józef Antoni z I kl. s (поб. Ra- 
dymieńskiej 60 zł. 

Z gimnazjum w Jaśle: 

Słowikowski Zdzisław Wiktor a V kl. я 
fand. famil. Laskowskich 150 zł. 

Kafel Władysław Romuald z VIIE kl. s fand. 
Spadwińskiego 170 sł. 

Z gimnazjnm św. Anny w Krakowie: 

Spitzer Stanisław s II kl. z fand. Petryczyna 
150 zł. 

Bartosiński Jan Antoni Andrzej jednor. 
zapomogę z fand. domest 60 zł. 

Z gimnazjnm бж. Jacka w Krakowie : 

Szybalaki Michał Bol. Jan z I kl. z fond. 
Laskowskich 150 zł, familijne. 

Z III gimnazjum w Krakowie. 

Klęsk Adolf Eugeniusz z V kl. z fand. Glow. 
157 zł. 50 ct. 

Z gimnazjum akad. we Lwowie: 

Sywak Bazyli z VIII kl. z fand. Оюм, 
157 zł. 50 ct. 

Z glmnazjam II ме Lwowie: 

Osuchowski Wiktor z II kl, z fend. Żal- 
chockiego 115 zł. 50 ct. 

Z gimnazjum Fr. Jós. we Lwowie: 

Terlikowski Kasimierz z IV kl. z fuad. To- 
warnickiego 116 zł 

Mańkowski Tad. Aug. z III kl. z fund. 
Żalchocskiego 115 zł. 50 ct. Wszelaczyński 
Tecfil Tymon I kl. z tej samej fand. 115 sł. 50 ct. 

Bandrowski Bron. Wilh. z II kl. z fand. 
Matczyńskiego 157 sł. 50 ct. 

Szczepański Michał Franc, III kl, z fand. 
Russyaua 157 sł. 50 ct. 

Wysocki Aut. Wład, Marjan z Ш ki, z fand. 
Zawadskiego 157 sł. 50 ct. 

Dąbrowski Aotoni z I kl. z fund. Głowin- 
skiego 157 zł. 50 ct. 

Siatecki Kazimierz Stanisław z V kl. a fand. 
Glow. 157 х1. 50 сі. Boczarski Adam Jeydor z VI, 
kl. z fand. Głow. 157 zł 50 ct. Radamyski Ign, 
“УП К, z fand. Głow. 157 sł. 50 сё. Krewni: Kała- 
kewski Stan Bron. z I kl. zfuad. Głow. 157zł. 50 


х fond. Żarakow- 
z fand. Zarakow- 
П r. z fond. Ża- 
z fand. Zakordono- 
z fand. Zakordo- 

z fand. Głowiń- 


inż. 157 zł, 


Głow. 157 zł. 50 сі. Wysoczański Tadeusz Juljan 
s Ik). 2 іопа. Głow. 157 sł. 5Oct. 
Z IV gimnazjum we Lwowie: 
Brandys József Piotr z VIIL kl, z faund. Eu- 
glowej 200 sł. (krewny). 
Thallie Miecz. Tad. Czesław z VII kl. 2 fand. 
Potockiego 157 zł. 50 ct 
Pini Tadensz Józef z ҮП kl. s fund. Glow. 
157 zł. 50 ct. 
Z gimnazjam w Nowym Sączn: 
Studentowicz Leopold в Ш kl 
Sądeckiej 100 zł. 
Szczepański Władysł. 
z fand. Głow. 157 zł. 50 ct. 
Z gimnazjum w Samborze: 
Szanser Marjan z IJI klasy х fund. Glow. 
famil. 157 zł. 50 ct. 
Z gimnazjum w Sanokn: 
Kopyściański Michał z VIII El. 157 sł. 
50 ct. z fund. Głow. 
Piotrowski Zygmunt z ҮШ kl. 115 zł. 50 
ct. s fand Żalchockiego. 
Z gimnazjam w Stanisławowie: 
Hadacsek Karol z VI kl. zfonud. Głow. 157 zł. 
50 ct. 


x fand. 


Wincenty z IV kl. 


Z gimnszjum w Stryja : 

Pieprzak Stefan Wład. z fund. Głow. 157 zł. 
560 ct. 

Z gimnazjam w Tarnopolu : 

Chanalak Michał z VII kl. z fund. 
157 sł. 50 ct. 

Z gimnazjam w Tarnowie: 

Malinowski Piotr z VIII 
Glow. 157 zł. 50 сі. 

Z Gimnazjum w Wadowicach. 

Fonferko Adam Stefan z V ki. z fand. 
Głow. 157 zł. 50 ct. 

Z Gimnasjam w Złoczowie: 

Krzemień Ludwik z У klasy s fand, Tarnow- 
skiego 116 sl. 

Ze szkoły realnej we Lwowie: 

Rzeczycki Antoni z V klasy 
donowej 157 zł. 50 ct. 

Ze szkoły realnej w Krakowie: 

Nitsch Leonard z VII klasy z fund. Głow. 
157.50 

Ze szkoły realnej w Stanisławowie: 

Jakimowski Witołd z У kl. z fand. Stau- 
kiewicsa. Fam. 200 sł. 

Ze szkoły realnej w Tarnopola: 

Romański Ryszard z III Маву z fundacji 
Kurdwanowskiej przez subst. na 1 rok 260 zł. 

Ze szkoły przemysłowej w Krakowie: 

Rzymkowski Jan Edward IV r., Zamor- 
ski Bolesław IV r. (co do tego zasięgnie się przed 
nadaniem informacji od dyrekcji), Wiśniowski 
Teofil Korneł Jan ПІ r, Naziemski Ksawery 
11 r., wszyscy s foad. Petryczyna ро 200 zł. 

Ze szkoły rolniczej w Czernichowie: 

Dominikowski Kordjan, Danielecki 
Stanisław. 

Z różnych niższych zakładów: 

Gębicówna Antonina Klementyna z VI kl. 
szkoły lud. w Cieszynie, fam. Laskowskich 200 zł. 

Laskowska Stefanja Michalina z V klasy 
szkoły wydziałowej w Przemyśla 150 sł. s familji 
Laskowskich. 

Mikuciński Gastaw Karol Ludwik Il kl. 
szkoły жог. w Tarnowie, z faud. Lask. fsm. 150 zł. 

Zawistowski Józef Ferdynand IV kl. szk. 
твог. ws Lwowie s fund. Egierskiego iam. 290 sł. 

Hanisch Bronisław z У kl. szkoły ludowej 
w Btanisławowie, fam. Tarnowskiego 116 zł. 

Niewiadomski Stanisław August Ludomir 
3 III klasy szkoły wzor. we Lwowie 115 sł. 50 сі. 
в fund. Żalchockiego. 

Rojek Tadeusz Łakasz Antoni III kl. szkoły 
lud. Piramowicza s tej samej fand. 115 zł. 50 ct. 

Łodziński Władysław Zdzisław х IV klasy 
szkoły ludowej w Myślenicach z tej samej fundacji 
115 zł. 50 ct. 

Dumas ojciec szedł kiedyś z synem późnym 
wieczorem przez bulwary paryskie, gdy zaczął padać 
desscz wiewny. Dumas skinął tedy na fiakra, stoją- 
cego w pobliżu. Wośżnira, widząc iż deszcz leje jak 
s cebra, a on posłada monopol fiakrów w tej miej- 
scowości, złazł z kozła, ujął ręką xa klamkę od 
drzwiczek i rzekł hardo: „Na taki czas nie pojadę 
inaczej, jak za pięć franków“. — „Nie pojedziesz ?“ 
— sapytał Dumas stary. — „Nie pojadę!“ — „Nie 
pojedziesz?“ — „Nie pojadę“. Dumas nie rzekłszy 
jaż апі słowa, schwycił woźnicę w pół i jednym sa- 
ma hem pozadził go na kożle. „Teraz pojedsiesz ?" 
Wożuica był tak zdumiony przygodą, iż odparł ро 
kornie: „pojadę!* Ojciec z synem wsiedli więc do 
fiakra, a gdy w drogę ruszyli, stary Damas rzekł 
dobrodosznie: „Mój synu, spojrzyj-uo przez okno na 
woźnicę. Możem mu co nadłamał*... 

Dwadzieścia dziewięć linij kolejowych przy- 
stło pod młotek licytacyjny w Stanach Zjednoczonych 
Półaoonej Ameryki w r. ғ. Linje te miały ogólnej 
dłagości 3825 mil angielskich. Wierzyciele niechcąc 
dalej czekać na wypłatę swoich wierzytelności, wysta- 
wili je na sprzedaż i istotnie sprzedali. Nie były to 
wprawdzie koleje pierwszorzędne, lecz były między 
niemi takie, jak linja z St. Louis do Texasu długa 
1200 mil, które zdawały się rokować sobie piękną 
przyszłość fnansową Zbytnia konkorencja między so- 
bą amerykańskich kolei i idące za tem nadmierne 
obniżenie taryf przewozowych, były przyczyną ban- 
kructwa tyla kolei tamecznych. 


Głow. 


kl z fund. 


z Zakor- 


Teatr. Dziś w piątek po raz dragi „Rozwód 
Jolisty*, komedja w 4 aktach O. Fenilieta i ро 
raz pierwszy „Nikareta*, komedja grecka w 1 akcie 
Feliksa Oavalottiego. Jutro w sobotę „Dinorah“, ope- 
ra w 4 aktach Msyerbeera, s р. Klamrzyńską w roli 
tytałowej. 


Literatura i Sztuka. 


Opera. Jesteśmy „rmeyerbeerowam*. Po dwu- 
krotnem przedstawienia „Proroka* i jednorazowem 


„Hugenotów", przedstawiono wczoraj operę komics- 
ną (!?) „Diuorah*. 
Dla czego „Dinorah“ jest operą komiczną, 


tego doprawdy jasno nie pojmuję. Wszakże wpleciony 

w uwertarę chór „Ave Maria“ z towarzyszeniem 

organów zupełnie przygotowania do opery komicznej 

stanowić nie może. Widocznie Meyerbeer, przesycony 

efektami wywołanymi w wielkiej operze, chciał się- 
po palmę w „Opera comique“. 

Libretto „Dinory* jest mdłe i nędzne; boka- 
terką — obłąkana; towarzyszem jej scenicznym — 
tchórz, idjota, a wybranym na małtonka wygodny 
poszukiwacz skarbów, któremu się zachciało „koła- 
esy bez pracy*. Trzy te postacie główne піс w 80- 
bie komicznego nie mają, А obudzają raczej litość, 
niż humor. Oprócz tego występuje także w tej ope- 
rze koza, nie bywała dotąd nigdy na scenie, chyba 
w azopkach, koza, która rozwiązuje trudne zadanie 
znalezienia skarbu. 

Jakteż sobie poradził Meyerbeer z tym całym 
aparatem? 

Mistrz formy, instrumentacji i efektów scenicz- 
nych atworsywszy kilka pięknych numerów sięgnął 
(gdzie wątka twórczego zabrakło) pamięcią w po- 


przednie dzieła а w szczególności w bezpośrednią starają się wynagradsać sobie inaczej doznawane | 
' krzywdy, a mianowicie zbytkiem toalet spacerowych, 


poprzedzającą Operę „l'Etoile du Nord“. Włożywszy 


w usta Hoela wielką, 


efestowną arję: „Czarno- 
księstwa władzo* (akt. I) i arcywdzięczny dla śpie- 
waks, choć mocno wyszukany romans (akt 3), które 
w obec bardzo silnej niedyspozycji p. Chodakowski 
dzielnie odśpiewał, dodawszy kilka kupletów i kobzę 
Corentinowi, któremu kate błaznować, — tu z 
przyjemnością zaznaczam, ił p. Laskowski i śpiewał 
dobrze i grał doskonale, wkłada cały ciężar powo- 
dzenia na barki obłąkanej pasterki, Śpiewającej, 
tańczącej, rozmarzonej, pustej; to nśmiechniętej, to 
załzawionej — a zawsze rozr.ncającej kaskady po- 
rol: starcatów, trylów, gam grupettów, — rozmaitych 
barw i cieni. 

Jakiej miary Śpiewaczki-artystki potrzeba, by 
w obec tych warunków całości widza słuchacza pry- 
kuć niejako do miejsca, — każdy się łatwo doro- 
zumie. 

Pani Klamrzyńska bzła wciclonem uosobieniem 


„Dinory*. 
Kołysankę w piewszym akcie śpiewała z tak 
rzewnem ciepłem, a obras rozpaczy za zbłąkaną 


kozą tak wiernie odtworzyła, że ani ująć, ani dodać 
nie nie można. Jeżeli w pierwszych tonach wejścia 
na scenę była, jak Niemiec mówi, cokolwiex „be- 
fangen*, to nie jej wina, lecz chyba publiczności, 
czy też może klaki. Jeżeli się bowiem zaczyna okla- 
skami witać artystę, jeżeli się już raz przerwało 
wątek muzyczny, to się nie ustaje pod wpływem, 
chociażby słusznie urażonego pojęcia muzykalnego, i 
brnie się dalej, w przeciwnym bowiem razie artysta 
nie może wiedzieć, czy sykanie, któsem inna część 
widzów chce przerwać niewczesne oklaski, jest wy- 
nikiem niechęci do niego, czy spóźnicnym wyrazem 
poszanowania dla kompozycji, a ta niepewność mnsi 
działać ujemnie. 

W duecie z Corentinem, i terczcie „della 
Campanella“, tam kapryśna, tu spokojna, przeko- 
nała niejednego pani Klamrzyńska, jakiem cackiem 
jest ten tercet. 

Że punktem kalminacyjnym była arja.i taniec 
z cieniem, to oczywista. Wszysikimi skarbami, ja- 
kimi koloratura rozporządra, zasypała formalnie ar- 
tystka olśnionych, oszołomisłych sluchaczy i widzów. 
Szkoda, że w obec tej arji, przepełnionej efektami 
prześliczna w swoim rodzaju legenda (Es-moll) Di- 
nory — ginio bez wrażenia. Akt trzeci już niewieie 
Dinorze daje pola do popisn — chociaż i to nie 
wiele, było tak doskonałem, tak skchczeuie pięk- 
nem, — wprowadsa role epizodyczne pań Kaspro- 
wiczowej, Skalskicj i pp. Jaminskiego i Łomińskiego, 
którzy wssyscy bardzo dobrze z nich się wywiązali, 
Na szcsególniejszą pochwałę zasługuje „Ojcze nasz“ 
przez rzeczony kwartet z całą precyzją odśpiewany. 

Prawdzie. 


Z teatru. Dyrekcji udało się pozyskać panią 
Stcomfeld-Klamrzynńską jeszcze na 3 występy. Słynna 
ta śpiewaczka, ciesząca Bię tak ogólną sympatją i 
tak niebywałym sukcesem, wystąpi zatem jeszcze јо. 
tro na ogólne Żądanie w „Dinorze”*, w niedzielę w 
„Тгатіасіе“, we środę zaś nieodwołalnie py гат osta- 
tni we „Fanście*. 

Najnowszy utwór Aurelego Urbańskiego, nasze- 
go wielce sympatycznego i z tylu znakomitych prac 
gnanego autors, ujrzy światło kinkietów w przyszły 
wtorek. 

Nie chcemy na razie zdradzać ani tytnłu аш 
treści, sądząc jednak z tego, co wtajemniczeni mó- 
wią, jesteśmy pewni, іе nowa ta praca p. Urbań- 
skiego wywoła niebywałe wrażenie i przysporzy za- 
słażonemu autorowi nowego lauru do wieńca, zdo- 
biącego stron jego. 

* Koncert znanej śpiewaczki pauny Józefy Schle- 
zygierównej odbędzie się dnia 1 Intego b. r. о gods. 
pół do 5 w sali „Sokoła*. Ozysty dochód z koncertu 
przeznzczony jest na pokrycie kosztów wydawnictwa 
dzieł é. p. Folicji s Wavilewskich Boberskiej, 

* Екопотізќу polskiego zeszyty 11 i 12 z roku 
1890, które połączone w jedea spory tom wyszły z 
druku przed kilku dniami, zawierają obszerną pracę 
dr, W. Lewickiego р. t.: „Polityka okonomicsna 
galicyjskiego sejmu w г. 1890“. Poszczególne roz- 
działy tego studjam są następujące: Opieka nad 
krajowem rolnictwem, opieka nad przemysłsm kra- 
jowym, opieka nad krajowem górnictwem, sprawy 
dróg żelaznych, opieka nad zdrowiem publicznem, 
sprawa wychowania publicznego. 


Rozmaitości. 


Wartość starych koronek. Moda na atare ko- 
ronki rośnie z dniom kałdym. — W Paryżu w tych 
dniach jedna „professional beaaty* kolonji amerykań- 
skiej ofiarowała domowi handlowema Jalazot 25.000 
franków та stare weneckie koronki, które należały 
niegdyś do pewnej znakomitej rodziny dożów. Jalazot 
posiadając јейеп tylko egzemplarz tych koronek, naj- 
lepszy i najrzadszy w całym swoim zbiorze, odmówił 
propozycji sprzedały, пайтіепіајас że złoży је jako 
dar jednemn z historycznych muzeów. Złośliwi jednak 
gądzą, że odpowiedź Jaluzota ma na celu sprytne za- 
reklamowanie wspaniałej kolekcji koronek. 

Emancypacja kobiet w Tarcji staje się powa- 
tną troską ottomańskich mężów stana. Donoxiliśmy 
już o reskrypcie władz przeciw strojowi europejskie: 
mo, który coraz bard:iej wchodzi w modę między 
mieszkankami Konstantynopola. Żądania ich wszakże 
пів ograniczsją się na zmianie toalet, Tarczynki za- 
czynają się domagać tych samych praw, jakie po- 
siadają kobiety Europy zachodniej, pragną bywać na 
publicznych koncertach, balarh, chodzić do teatru, 
słowem używać rozrywek światowych, które są dla 
nich dotąd owocem zakaszsnym. Powodem tego bunta 
kobiet tureckich, który dotąd przejawia się tylko 
między małtonkami wyższych funkcjonarjnszów pań- 
stwa, въ przyjazne stosnnki sultana Abdal Hamida 
s dworsmi enropejskiemi i wynikające ztąd wizyty 
monarchów i różnych dostojnych osób, oraz zbliżenie 
się ministrów tureckich z przedstawicielami europej- 
skich mocarstw w Konstantynopolu, z europejskimi 
kupcami i przemysłowcami; a zbliżenio to nie mogło 
pozostać Бев wpływu na życie rodzinne Turków, 
W ostatnich czasach synowie bogstszych mieszksń- 
ców Konstantynopola spędzają po lat kilks w okoli- 
cach Enropy zachodniej w celach kształcenia, a po- 
znawszy tamtejsze kobiety, ich stanowisko w społe- 
czeństwie, za powrotem do ojczyzny zaczynają także 
wymagać więcej od swoich kobiet. Z'ąd też, gdy nie- 
dawno jeszcze wiedsa córek i arystokracji tureckiej 
ograniczała się na językn francuskim, którym mó- 
wiły bardzo słabo, od lat kilka we wszystkich zamo- 
tniejszych rodzinach znajduje się nanczycielka cndzo- 
siemka, wykładsjąca pannom języki obce i muzykę, 
a od dwunastego do szesnastego roku życia uczęsz- 
czają Mahometanki do szkół żeńskich, które podobno 
nie ustępują w organizacji takimże zakładom na Za- 
chodzie. Stopniowo wyrobiło się w [urczynkach prse- 
kcnanie, że pod wsględem wykaztałcenia stoją na 
równi в kobietami krajów zachodnich, sapragnęły 
więc posiąść takłe stanowisko towarzyskie jakie mają 
Europejki mieszkające w Konstantynopola i bohaterki 
współczesnej literatury powieściowej. 

Tarcsynki bowiem pochłaniają chciwie roman- 
se francuskie. Wielołeństwo, niewola, w jakiej pozo- 
stają, wydają się jut dziś tym nawpół cywilizowanym 
Turczynkom krzyciącą niesprawiedliwością, a niemo- 
88С jeszcze pozyskać upragnionych praw w rodzinie, 
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wyzywającem obejściem па ulicy podczas przechadzki; 
zachowanie ich ваб ра koncertach, w teatrach i na 
wsielkich rotrywkach publicznych, uważane byłyby 
w Europie zachodniej wprost za nieprzyzwoite. Ta 
dążność kobiet do emancypacji zatrważa przedewszyst- 
kiem duchowieństwo tureckie, które widzi w tem 
grożae niebezpieczeństwo dla religji mahometańskiej ; 
poligamia i niewolnictwo bowiem to główne jej pod 
pory. Kapłani Mahometa wpływem swoim sprawili 
też, ił minister policji wydał drugi reskrypt, sabra- 
niający Turczynkom chodzić do teatru. Przebieg tej 
walki cywailisacji z fanatyzmem religijnym jest bądź, 
co bądź, bardzo ciekawy; trudno przesądzić kto zwy- 
cięty, chociaż skoro kobiety są jedną ze stron wal- 
czących, szause są nierówne, boć, „czego kobieta 
chce, tego i Pan Bóg chce*, mówią Francuzi. 


Część ekonomiczna. 


$ Stowarzyszenie galicyjskich kcmisjonerów i 
baudlarzy trzodą chlewną zawiązało się świeżo w 
Wiednin. S atot tego stowarzysyonia, które ma na 
celu zwalczać trudności stawiane galicyjskiemu 
basdlowi nierogacizną na targowicy wisdeńskisj, 
zatwierdziło jaż namiestnictwa dolno aastrjackie, 
a wskutek tego akonstyżnował się onegdaj zarząd 
stowarzyszenia. Pcezesem wybraio p. Wilkelma 
Amirowicza, zastępcą prezesa p. Autoniego Toma- 
ezewaklego, członkami! Wydsiałoa pp. Marcina B3- 
renta, Franciecka Bartnika, Alojsego Ramka i Ka- 
zimiecza Wajdowicza ; zastęycami wydziałowych 

p Hawrviaka і Kslit» zaś rewizorami pp. Sta- 
nlawa Kotniseicza i Stanisława Dałarzyńzkiego. 
Stowarzyszenie psziada swoje biuro і udzieła chot- 
nie irterenentam informatcyj i objaśnień na weasel 
kie zapytania. 

§ Nową fabrykę sziucznych nawo:ów, mąki 
kościanej tłusz: zu zostnego i :aperfssfatów, otwo- 
rzono w Klimkówce koło Rymanowa. — Właści- 
cielem tej fabryki, zaopatrzonej w najnowsze i naj- 
lepszej konstrokcji maszyny, jest pan Stanisław 
Ostaszewski. 


Wiedeń 28 stycznia. 

(Z) Pomimo nadziei, że przyszły miesiąc 
obfitością gotówki rozbadzi żwawszy хосћ na giel- 
dzie i wpł'nie па pomyś!oiejszy rouwój karsów, 
јох ad dziś likwidacja miesięczna pogrążyła naszą 
giełdę w wielki zrstój. Nie pomała przyczyniało 
się do tego Czialejsze knprydce osposzobienie Ber- 
lina, gdzie apadek kurrowy kilka akcyj górni- 
czych dał przewagę kontrminie. Cofały się przeto 
tam korsa, a nacisk idący stamtąd tsk był silny, 
ża wbrew nawet ogólnemu przeświadczeniu па na- 
szej giełdzie, że ten manewr jest jadynie jedno- 
dniówką, nie zdołano dziś obronić wczorajszych | 
kursów i musiano zgodzić się na niezaaczną 
obniżkę rest oraz wiela papierów kolejowych i 
przemysłowych, lecz potrefiono przecie posunąć i 
naprzód notowania kulka аксу) bankowych, cho- 
ciaż i między niemi cofnęły się е EEE ty 
przed:tawicieie de la haute finance: Angłobanki i 
Bdenkredyty. 

Ostatecznie notowano : 

Kredyty austrjackie 308 50, węgierskie 344 50. 
Anglobaski 167—, Uniony 244—, Bankvereiny ! 
11725, Lóinderbanki 218—, Ludwiki 209 75, ! 
Czerniowieckie 231/75, Renta papierowa 91 60, 
arebrna 91 65, augtrjacka złota 108 90, papisrows i 
10220, węgierska złota 104'10, papierowa 100 70,: 
dukat 5 37, 20-frankówką 9:04 —, 20-markówka | 
1120, rabie 1:321, zł. Р { 

Ceny zbożuwo: | 


Wledeń 29 stycznia. Pszenica na wiosną 8.36 ' 
do 838, na maj-czerwiec 8.23 do 825, na jesień 
803 do 8.05. — Żyto na wiosnę 7.40 do 742, na 
maj-czerwiec 7.30 do 7.32, na jesień 6 00 do 6 62. 
— Kakorudza na maj-czerwiec 6.57 do 6.59. па! 
jesień 6.64 do 6.66. — Owies na wiosnę 7 19 do 
721, na maj-czerwiec 7.23 do 7.25, na jesish 6.48 
do 6.50. — Rzepak na styczeń-laty 12.75 do 1285,, 
na sierpień 13.40 do 1350 — Spirytus prompt! 
1850 до 18.75, na luty 17.87'/, do 18 — zł. 

Peszt 29 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.06 
do 8.08, na jesień 7.75 do 7.77. — Katurudza 
na maj-czerwiec 6.20 do 622. — Owies na wio-' 
anę 6.90 do 6.92. — Rzepak na sierpień 13.20 do 
13.30. — Spirytus gotowy 17.— do 17.50 zł. | 


Berlin 29 atycznia. Pszenica loco —.—, na 
kwiecień-maj 198.25. — Żyto łoco 176.—, na kw.' 
maj 173.—. — Owies loco 14225, na kw.-maj 


142.25. — Spirytus loco 50.30, na styczeń-laty 
49.50, na kwiecień maj 49.75 marek. | 


Tryjest 29 stycznia. Spirytas gotowy 18.25 | e 


| przedatawienie „Thormidsra“, uchwaliła 315 gło- 
‘sami przeciw 192, 


do 18.50 zł. 


pucynów i w kaplicy zamkowej odprawiano przez 
całe przedpoładnie ciche msze żałobne, które zgro- 
madziły mnóstwo pobożnych. 

Wiedeń 30 вусів. Z powoda, że Francja 
wypowiedziała traktat handlowy Hiszęznji, wypo- 
wiedziała wczoraj Нівграпја :rakt:t handlowy 
Ашу}. Wa?ność traktatu handlowego opływa z 
dniem 1 latego 1892 г. W piśmie wypowiadają- 
cem traktat wyraził raąd biazpzński życzenie, aby 
Btokunki handlowo polityczne о! о tych рай tw na 
nowo uregulowane zostały. Według Fremdenblattu 
rząd aus rjscki życzenia temu zadość uczyni. 


Peszt 30 stycznia. W sejmie węgierskim w 
rozprawie о niedzielnym wypoczynka wskaz; wało 
wiela mówców na konieczną patrztę tego, aby 
społeczeństwo popierało rsąd w rozwiązaniu so- 
ejalnych stosanków. W obec tego oświadczył mij- 
nister handlu, że јоу cbeznie położenie robotni- 
ków w Węgrzech wymaga tego, aby dla aniknię- 
cia starć między robotaikami a pracodaacami u- 
regalować ich wsajamre stasenki. W razie jeżeli 
na te pozwolą okoliczności wuiesie rząd piócz 
projekto do ustawy o zabezpioczenia robotników 
od nieszczęśliwych wypadków także projekt o sy- 
ctemizowania inapektorów przemysłowych, którym 
iednak nie będą padlega: gospodaratwa rolne. — 
Projekt rządowy © wypoczynku niedzieinym prey- 
jęto za podstawę rozprawy szczegółowej. 

Budapeszt 30 stycznia. Gazeta urzędowa 
допов), iż br. Geza Zichy został mianowany in- 
tendeatem węgierskiej opery i węgierskiego teatra 
narodowego. 

Belgrad 30 atycznis. Ministe:jam podało гє 
do dymisji. Istotny przyczyną dymisji mirtstra 
spraw wewnętrznych Gjai jest to, iż chcimł on 
w radykałniejszym kieronka prowadzić politykę 
całego gabineta. 

Piawdopsdobnie podejmie 
rzenia котето ministerstwa. 

Paryż 30 stycznia. Ў свога) wieczorem w 
Theatre Fra саја podczas przedstawienia wybuchły 
nowe demonstracje. Pubiiczność wołała: Niech 
żyje Sardca! Niech żyje Ctaretle (dyrektor teatra) 
i Thermidor! (tytał sztcki). W skotek krz; ków 
wpaszczono kurtynę. Hatasujących wezwano, aby, 
jeżeli nie сћ:а być na przedstawienie, odali się 
do Казу i zażądali zwrotu pieniędzy. Ceqaelina, 
który grał w komedj: „Gringoire,* powitana ?у- 
wymi oklaskami. Późsiej jaż żadnych saburzeń 
nia było. 


Rzym 30 stycznia. W izbis depatowanych 
podczas rozpraw nad projektem o nowem zorga- 
„dsowaniu prefektar, zażądał poseł Forti odrocze- 
nia debaty. 

Wniosek odroczenia zwalczałi posłowie Ni- 
cotera і Bonghi, locz żądali, aby rząd sam pro- 
jekt nwój cofnął. Cdspi obstawał za tem, aby 
bezzwł:cznia grzystąpieno do obrad, gdyż w ra- 
zie odroczenia, rząd mosiałby podać się do 
dzmisji. 

Wniosek odraczający odrzacono w imiennem 
głosowaniu 192 głowami przeciw 112 głosom. 

Bruksela 30 stycznia. Pogrzeb ks. Balduina 
odbył sę przy bardzo licznym współadziale iud- 
ności. Za tromna szli: król, ksążą pruski Hen- 
ryk і inai obcy książęta. Zwłoki ks. Ваідоіпа 
złożona do grobowca w Laeken. 


Petersburg 30 stycznia. Wedle doniesienia 
Ruskiego Jnualida, trzynasta i czternasta kadra 
sapasowa kawalerji, której sztab znajduje się w 
Tamb>wia, zostanie zwiększona każda o czwarty 
szwadron. 

Berlin 30 atycznia. Rada związkowa przyją- 
ła uchwaly między-narodowej konferencji o racho 
towarowym na kolejach. 

Belgrad 30 stycznie. Ponieważ zortały już 
nsonięte niepcrozemienia między S:rbją a Gracja 
gre'kim posłem w Belgradzie zamianowano do 
tychczasowazo nekretarza legacyjnego w Rzymie 
Antonopnlosa. 

Berlin 30 stycznia. Norddeutsche Zig. notu- 
je pogłosky, że po jenerale Leszczyńskim komen- 
dę dziewiątego korpusu obejmie szef jeneralnego 
mtsbu br. Waldersee. 

Wczoraj przed południem nudsł się arcyka. 
Eagenjnsz wraz z orszakiem honorowym do ko- 
sznr drugiego роко dragonów gwardji, zwiedził 
je i zapronzony przez oficerów pułku zjadł tam 
śniadanie Wieczorem w towarzystwie cesarza 
Wilhelma był arcyksiążą w teatrze. 

Glasgow 30 stycznia. Bastówka słażby na 
północno-brytyjtkiej јо? skończona. 

Paryż 30 stycznia. Izba ро dłagiej naradzie 
interpelxcją Relnacha w sprawie zakazu 


wię Pasicz atwo- 


kolei 


żądane przez rrąd przejście 


| nad rawą d kł dku dzienne- 
Telegramy . „Przeglądu“. | sec? жикти portseowanie тыз. С. 


Wiedeń 30 atycanis (pryw.) Wnsyztkie и 


ry uz:ają, że hasła agody s kompromisów, pod- 
niesione przes rząd w Ostatnim manifeście, są 
jedynie możliwe і uprawnione. Те Бага wykin- 
czają z kombinacji wszystkich egzaltadosów na- 
radowościowych ) wyznasiowych. Wszelako do- 
piero рз konferencji lewicy, zwała- 
nej na 8 lutego, zsarysy nowej aytu- 
acji wyraźnie się awidocznią w ma- 
nifestach wyborczych i w akcji ze 
ntrony hr. Taaffego. Co zzś do tej akcji, 
mianowicie со do zmian tymcerasewych, a jednzk 
aympiomatycznych, pewnego rikt піс nie wie, W 
tom jednak aq różne obozy zgodno ze sobs, ŻA 
ze względu па kampanję wyborczą jeszcze przed 
wyborami pewne niespodzianki nastąpić 
muszą (*). 

Odesa 30 stycznia (piyw.) Port odeski za- 
marł јо? drugi raz tej zimy. 

Petersburg 30 stycznia (pryw.) Б:ай nie 
zgodził się na konwarsją 6'/, listów zastawnych 
towarzystw kredytowych ziemskich, lecz jedynie 
реа na to,że na przyszłość towarzystwa kre- 

ytowe ziemskie będą wydawały 5°% listy za- 
atawne. 

Wiedeń 30 stycznia. W сес pogłosek, pada- 
wanych przes rozmaite dzienniki o rzekomych ne 
porozamieniach w łonis rsąda х powodu razwig- 
zania Rady państwa, cświadcza Wiener Abendpost, 
że gdy wymiana zdsń wypowiadana na radzie mi- 
ni trów usawa stę z pod kontroli publicznej, przeto 
pogłczki ows mogą się opierać tylko na dowolaych 
domysłach dzienników. 

Wyjazd arcyks. Ferdynanda do Peteraburga 
oznaczony ва dzień 2 latego odroczono do dnia 
4 lub 5 p. m. 

Cesarz Wishelm polecił, aby dziś jake w ro- 
cznicę zgonu arcyku. Rudolfa złożono w jego imie- 
піп wieniec na trumsie zmarłego z napisa : — 
„Wiernemn przyjacielowi — Cecarz Wilhelm 11%. 

Wiedeń 30 stycznia. Cesarz i cesarzowa 


przyjechali dziś o godzinie 7'/, rano do kościcła. 
ОО. Kapucynów, modlili się przez kwadraa a tra-- 


шау arcyksięcia Radolfa, potem wywłochali ci h»j 
mszy w kapiicy z.mkowaj. Na mszy геј była 
także arcyksiężna Stefania. W kośce.e Ka- 


Berlin 30 stycznia. Podczas obrad nad bud- 
żetem pocztowym, dep. Richter, mówiąc о okła- 
dzie zawartym przez rsąd z biurem telegraficznem 
Wo!ff:, zażądał, aby rząd, jeśli ma rzaczywiście 
stosunki z tym biurem, uznał je zs organ rzą- 
dowy, podobnie jak Reichsanzeigera W końcu po- 
stawił Richter wniosek, Żądsjący, aby kanclerz 
przedłożył izbie konirakt, zawarty z biurem tele- 
graficznem. 

Sekretarz państwowy Stephan oświadczył, iż 
cala ta sprawa należy do ministerjam spraw we- 
waętrznych. 

Po dłagiej debacie przyjęto wniosek Richte- 
ra. Przeciw wnioskowi głosowali konsarwatyści ? 
„Ryichspartei*. 

Następne posiedzenie jatro. 

Waszyngton 30 stycznia. Kongres przyjął 
bill, zezwalający na powiększenie liczby członków 
i:by reprezentantów o 24. 

Madryt 30 stycznia. Podczas wyborów w Gal 
: legor-Argansu (Salamanka) wybuchły rozruchy, 
| w Czasie których chłopi nieprzyj:żoie uspozobieni 
| dla kandydata rządowego, zastrzelili trzy osuby. 
| Londyn 30 stycznie. Biuro Reutera donosi 
‚а Мек«ука, iż usiłowania konsola angielskiego 
w Limie, doprowadzenia do zgody między prezy- 
dentem a kongresem, spełzły na niczem. Wojska 
rządowe wzbraniały się walczyć przeciw powstań- 
com. W tych dniach ma przyjść znów do starcia. 

Nowy Jork 30 stycznia. Sekretarz minister- 
stwa skarba Windom zmarł ragle tknięty apo- 
plekają na barkiecie urządzonym przez nowojorski 
(sąd handlowy właśnie w chwili, gdy skończył 
mowę. 


сй. Ж жы. БИНЕ с 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 30 stycznia 1891. 


NOTEL GEORGA. Е. hr. Fredrowa z Podli- 
sek. W. Roguska z Tarnopola. M. Skibniewska ғ Po- 


, dola ros. 


—r Z ŘŮ : 


senstock z Rusiatycz. J. Wachowicz z Dawidkowiec. 
Z. Obertyński z Cieląła. A. Deblessen z Podha- 
jec. Dr. J. Horodyski z Kəriub niec. K, Zadarowics 
z Rożnowa. 


M. br. Błeżowski z Nowosiółki. А. Ger- ' 
mann z Węgier. Wł Konopacki z Drezna. J. Ro-; 


Nadesłane. 
Zmiana mieszkania. 
Okulista Dr. Gesang 


1628 


mieszka ul. Jagiellońska 1. 2. 


Główna wygrana złr. 45.000. 
Ciagnienie 15 lutego 1891. 


% Losy Zakłada kredyt. ДЕШ. austr. 


106 4 ciągnienia rocznie. 
poleca po kursie dziennym, jako pewną lokacje 
kapitała. 


Tazże promesy na te losy ро złr. 1:50. 


August Schellenberg 
dom bankowy i Капіог wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety lesowań „Nadzieja”. Pre- 
numerata roczna złr. 1'70. Na prowincji złr. 1:80. 


е ә. 


Curaçao triple sec 
specjalny wyrób firmy 
ROSCEHEER PFRERES, 
La Côte St. Andrė (Istre), Francja. 


Medycyna = Bisquit Dubouché & Co 

Cognac сация 

Fine et рг. Champ. Maison fondee en 1819. 
Giówny Zastępca dla Galicji. 

№. BRANDL В, Lwów, Jagiellońska 3. 


ZA 


Tejegrarz giełdowy. 
Wiedet dni» 30 stycznia godz. 1. ва. 40. 


Akcje kredyt. 308-12 Жеб. којој półn. 
Alpiny 92 40 wschodn 196 50 
Kredyty węg 345 25 Wiedeńskie losy 
Asglakazti 65,75 kom. 147 — 
Usłoky 943.— Akcie tytoa. 147 25 
Lodwig 210 75 Gal. obl. ludem. 104 75 
Nordbeny 278 50 Eibethale 219.50 
Lombardy 29 85 Landerbanki 21830 
Losy turackie 3670 Renta zł. węg. 104,30 
Staarzbakny 244 25 Bankvereiny 1:7.50 
Czarsiowiackie 232 — Renta węg pap. 10082 
Rable 1:82 50 


Uspossbtenie lepsze. 
|= | e W O 
Lwów. Z Isy bendlowej 30 stycznia 1891 
1. Akcje БЕ mstukę, 


box dywiiendy. =з 
Kola: ralic. Kar. Lud., 200 sà. w, а. 210 50 213 50 
к Ї[ком.оваг[ет. 2%) m. w. a. 230 50 233 50 
Baeto Мр. . фаба. 2060 w. o. a. 303 — 306 — 
aradyt сао. 200 r, w. a. — — 316 — 


Listy zastawne ra 100 үт. 


Aasin Мур. gauc. 8797, e e 40 „101 — 101 70 
Озат Кун. даро. 5%, x 10%, pr. 1(9 — 109 70 
uaBa Мост, 67/,5,,wa. lnu. w bO lat. 98:25 98:95 


Rasya krujowego 422,77, єз. $8 60 99 37 

Tow. rm. yalin Б, z — = <= — 

„ a 5 Åp . ak. 9770 98 40 

2 a м 4 = * р а 41: 95 47 26 10 

. в s Ea or s в 52 3. 99 75 100 45 

з * А 4 еи e 56 э 35 — 95 70 
3. Listy dłużne та 100 zdr. 

Ө. 2. Ж. wi. (dnw. 60/,) 8%, w uke, 60 — 62 — 
во в о (daw. 500) hh a 53 — — — 
4. Obligi za 100 qtr. 
Istemuiracyjne galio. B pro. m. Б. 104 — 104 70 
Galic, fand. propłancyjnago 49, » 92 60 93 30 
Dałrow. funduas propin. 59, w. a. 100 70 101 40 
Xom. haske Krn. 5 pro. w. в. I. em, 100 60 101 30 
Pożyczka kraj. sr. 18786 pro. и.к. 104 50 — — 

а a = 1888 éh" „ 98 — 98 70 
б. Lesy: 
Lacy minata Krakowa . , . . $1 50 23 50 
È з  Btazisławowa . . . 27 — 29 — 
6. Sonety 
Dakat hkoiszderski . . . . . 536 6.48 
Napolomdor . . . > 1 + « 898 9.14 
Półlmperja! rosyjski ‚у 4 935 <=— 
Rebel rosyjski кезу , 1.35 1.46 


в « papierow} . 1.8134 1,3334 
100 marsk ułomieckisk 55.90 8650 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 października 1890. 


Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Ze Suchy, Chyrewa, Stryja, Ни- 
Y алы ц AE 


La- 
2 Басара. керо ре 


тота. 


Z Bełscz (Tomaszowa) . . . 
Z Belsca tylko we wtorki i piątki 


Do Podwołoczysk 
Do Podwołoczysk s Podzamczą 
Do Stryja, Chyra Btróżego, 
Ławocznego isl i 


Do Stryja, Chyrowa i Suchy 
Do Stryja, чүч», Suchy, La- 


woamego, M , 
pesstu, Śtanisl. i Husiatyna 
Do Btanisławowa, Czerniowiec, 
Jass, Bukaresztu | HusiatyBa 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
с ж Bukaresztu R» M 
taniaławo usistyas, 
Ciarniowisc і ый б) п 
| Do Belsca (Tomaszowa). . . 
|| s a tylko w pisti . . 
з tylko we wtorki 


ł U : Godzin 
ае ыс ава 


i 


TAJEMNICA GROBU. | 


F:zoóz kilka chwH ргзердї ywsł lei4ce przed 
nim notatki; następnie, podnióx szy oczy, powiódł 
niemi po pokoju, całkiem prawie zapełnionym. 


W drugim końcn stałn zajęłi miejsce Jalja 
Wyliard i doktor Menhoniot; Bothwell Graham 
naiadł nieco dalej, w pobliżu przysięgłych. Wy- 
dał się w tej chwili koronerowi bladym i zanżo- 
nym, jak człowiek, który пос spędził bexsenną. 


badany naprzód kondaktor pociąga, nie 
wiele miał do powiedzania. Widsiał tylko przez 
jednę chwilę оте młoda dziawczyną, stojącą na 
zewnętrzosj dsgce wagonu, nim opadła. Twarzą 
była do wnętrza awrócona, trzymając nią azizbr7, 
i zdawała sig mówić do kogoś. Świadek nie p'zy- 
puszczał w tym wypadka samobójstwa. 


— Zdaje się więc pana że ją popchnięto z wre- 
trza pociągu? — spy'ał Heathcote. 


— Tego nia mozę powiedzieć, zam nia wiem 
со о tem myśleć. Wszystko stało się tak prędko, 
ża mie mam wyrażnęgo zdania w tym względzie. 
Miałem tylko czas zapragnąć ratowznia tej nte- 
szczęśliwej; Śpienzyłam już ka niej, kiedy nagłe 
krzykuęła i spadła z wązkiej doski, га której 
stała. Dzieliła mię od niej spora przestrzeń; nim 
mogłem tam się dostać, już zwa!łnieno bieg ро- 
cłągu i podróżni wyskskiwali z wagonów. 


— Ciy pamiętasz pan, w którym wagonie się 
znajdowała ? 


ka 


pasami 
aność biedaczki. 


Koszyk ów stał na stole. Nie wyglądał na 
wyrób krajowy. Wewnątrz znajdowały się wiśnie 
i trochę ciastek, dziennikiem хаё byl francazkł 
Figaro. Koroner i sędziowie obejrzeli te przed- 
mioty z uwagą, szukając, czy się w koszyka nie 
znajdnie kartka jaka lub bilet wizytowy; ale nie 
takiego w nim nie było, coby w braku nazwiska, 
wskazać mogło chociaż tyle, skąd owe drłewczę 
przybywało. 

— Ubranie jej i kieszanie już starannie prze- 
patrzono, — rzekł Ieathcote, odpowiadając któ- 
remuś х przysięgłych; — ale піс się tam nie 
znalazło, coby stanowiło jakąkolwiek wskazówkę. 
Nie odkryta także żadnego pakanku, należącego 
до zmarłej, ео dziwsem jest bardzo, jeżell odby- 
wała dłuższą podróż. Poyezumiałom sio już z 
policją londyńską, wysłałem także ogłoszenia ds 
Times'a, Oraz do kiłku dzienników paryzkich. 
Może dojdsiemy tą drogą tożsamości osoby. Te- 
raz głównie o to chodzi, aby dojśd, jaką śmiercią 
zginęła. 

Zeznającym następnie był odźwłieray kole- 
jowy z Płymouthu, który zauważył ową młodą 
dziawczyrę w czasie zatrzymania słę pociąga. 
Widzisł ją przechadzającą вів samą jednę po plat- 
formie, i zapewniał, 29 z nikim nie rozmawiała. 
Wydała mu się crems zafracowaną, jak gdyby 
spodziewając зіу zastać tam kogoś, doznała zu- 
wcdu; świadek bardzo był zajęty pekunkami po- 
dróżnych, więc nie mógł bacsnłej się przyjrzeć 
nieznajawaj; ale cudzoniemaka jej powierzchowność 
zwruciła jego uwagę. Widział ją wsiadającą śpie- 
sanie da wsgonu bliskiego machiny, przed samem 
odejściem pocijącu. Zdawało mu się, że ktoś z 
wnetrza pomagał jej wsiadać, otworzywszy drzwi- 
czk:; ała ponieważ znajdował вів dosyć daleko, 
twierdzić zie maeże, iż tak byłe. W zwłokach 
poznał jednak wyraźnie tę samę osobę, którą 
wtedy zauważył. 

Z kolei wezwano Menhenior'a, który dosło- 
wnio prawie powtórzył zeznanie konduktora. Оп 


ostatni od lokomotywy. Prawie pewien jeatem, że | także podejrzywał tu zbrodnię. Samo już to, że 
się nie mylę. Znajdował się tam koszyczek z za- | kobieta trzymała się drzwiczek, dowodzł, że ata- 


— Był to próżny wagon drugiej klasy, m, ża 


А ОЕ | |QktkkkkkkkkkiktikkkkikikkO 
BE Po zniżonej cenie ЭШ 


Sprzedaje obecnie we wszystkich. sklepach zostających pod moją firma 
tudzież w głównym moim składzie we Lwowie Sykstuska 47. 


Į litr niezapalnej Cesarskiej Nafty 
(Каізег-Ое.) ро 84. centów. 
Kupujacyra zaś со najmniej 10 litrów marag opusucznm z tej 
1549 ceny jeszcze po Ж centy. 
Zamówiona Nafte odstawiam własnym wozem do domu і 
wypożyczama odpowiednie naczynia za kaucja. Przy odbierme 
całemi becykami zawierajacemi około 160 litrów даје sto- 


P. HILZER 
(es. król. zadworny S$ Udlewacz 


507 12—19 w Wiener-Nenstadt 


113} wistkości 
tonów. ZA U. 
мо агаи. 


lers nie 


spłaty 


віск © 


шу теца!. 


4 муйању or eczyglnae, w Ушев 1585 


Ladne paspa. i no hwat, 
najniżaze. 
z czterema dzwonkami za 26 zł 


7 Арал: 1 kamp. z 4 dówonkumi za 14 


20:08 się Ula obstalow ania dawo- 
mów wieżowych, i dzwon- 
ków haemonijnych, dzwonki wszel- 


зн daje cję gwarancję. Ureka- 
к esadzzria dzwonków 


z uprzy:. hełmami z kutago $а- 


najtaniej z wygodnemi warunkami 
Odznaczenia: (47 
Ki r Korurą из релі zasługi 
działalność : пе Wiedzńskiej mig- 

u ynarrćG"6, wystunie 1873 r. uwa mezdale postępu va dawcty ёо 
wiedenski] Vutivkircze. Z Wystawy przemycłowaj w Wiednia 1480 r, 
Załeżcna w 1858 r. Dostarczyła już 4.710 dzwonów aż. 1,272 800 kilegr. 
+ шота bnn-rony eto. ew. 
Lichiarze ma ołtarze, każdej wielkości, ceny ? 
Harmcujne dzwonki do Zakrystji 


Harmonijne czwonki do ołtarzy, silne i dźwięczna. 


rA 
=, 


dzwonów 


г wszalkioj barwy 
Ши е tonu, czy: 
jakotoz za сото 


aawmy rabat. 


laza, pr ©, Wiwo dzeonio otrzyma amygnaty, za 
перша ym dawinem  Obsta- sklepie częściowo odbierać może. 
largi bydy вео, койш i jak Gdy Galicyjski 


wykonane 
Złoty wrzgć za- 


zł}, 1 komp. z 8 


vmes чиен С, 


żywności i numer dziennika, zapewne wła- | wiała opór ; gdyby chciała pozbawić się życia, 


M5" Ktoby atoli wiekszej ilości u siebie przechowywać nie chciał 


bryki Wrego Adama S*=rzyńskiego w Libuszy gatunkowo 
zupełnie dorownywa cesarskiej nafcie Amerykańskiej, która tem tyłko 
różmi sie od naszej krajowej, iż ж powodu drogiej, lo dalekiej dostawy 
i wysokiego cła tutaj obecnie kosztuje litr 32 centów, przeto spodzie- 
wać sie należy, że wkrótce nasz doskonały krajowy wyrób całuiem 
wyrsuguje obcy produkt skoro nasza Szanosna Publiczność 
naocznie się przekona, iż nasz Galicyjski zwacznie tańszy Kaiser- 
Oel daje również tak samo dobre, a znawcy utrzymuja, Że nawet lepsze 
światło jak Amerykańska cesarska nafta, gdyż niewydając żadnego nie- 
przyjemnego odoru i kopciu, pali się nasz Каізег-Ое! w każdej iampie 
tak o płaskich jak i o okrągłych palnikach, do ostatka jasnym i 


spokojnym Ba + MO Miącz nski 
= 


IN 20 Powieści i nowall za 3 21!!! 
20 Powieści i nowel za 3 złr. 


PRZEGLĄD z dnia 31 Stycznia 1891. 


byłaby wyskoczyła od razu z wagonu. 


— Żawahała się może chwilowo, — rzekł He- 
atheote. — Jak dlugo trwać mogło, coś pan 
widział ? 

— Nie wiem, czy nawet pół minuty. Usłysza- 
łem sygnał zatrzymania pociągu, a natychmiast 
potem wykrzyk kobiety, w chwili padania. Stało 
się to w połowie mostu, a wjeżdżaliśmy na niego, 
gdym ją po raz pierwszy ujrzał; już to dowodzi 
jak krótko wnzystko trwało. 

— W istocie, chyba zaledwie pół minuty, — 
rzekł koroner, znający tę drogę na pamięć. — 
Czy jest kto jeszcze, coby nam mógł dostarczyć 
jakichś szczegółów ? 

Nikt sią więcej taki nie zaalnzł, choć nie 
jeden z obecnych jechał tym samym poriągiem 
i widzinł w głębi parowu martwe zwłoki biednego 
dsiewczęcia. 

Na poprzednich zeznaniach masłało się za- 
tem skończyć posłedzenie. 


— Potrzeba ta będzie kilkonastu dni co naj- 
mniej do pozyskania pewniejszych danych. Do 
tego więc czasu musimy odroczyć przyszłe ве- 
branie, — rzekł Hestheote po naradzie odbytej 
półgłosem z przysięgłymi. — W tak tajemniczej 
sprawie, należy działać z wielką ostrożnością, 
aby dotrzeć do prawdy. Nim раге tygodni u- 
płynie, rodzina zmarłej będzie mogła się zgłosić, 
dowiedziawszy się z pism о tem, co zaszło. Ka- 
załem też ze zwłok zdjąć fotografją; co хаб do 
pogrzebu, ten musi odbyć się w zwykłym czasie. 


Usłyszawszy te słowa, Пош zaciekawiony 
dosnał pewnego uczncia zawodu. 


Poczęto rozchodzić się, gdyż na ten raz nie 
było nadziei dowiedrenia się czegoś więcej. Ale 
pozostawała lepsza nadzieja na przyezłość, i skoro 
koroner nazwał ową sprawę wyjątkowe tajemni- 
сез, należało się po nim spodziewać wszelkich 
możliwych wysiłków w celu jej wyjaśnienia. 


Juljan Wyllard odjechał zaraz do domu 
piękną smerykanką, kiórą sam powoził; Both- 


+ em m ZNA A ka a e. 


pieszych wędrówek, zamierzął pieszo powracać 
do Penmorala. 


Przez czas jakiś prowadził jeszcze rozmowę 
z kilka znajomymi z miasteczka, zebranymi przed 
zajazdem. Lubiono go tam ogólnie, gdyż lubo 
w wysokim stopniu posiadał damę rodową, wła 
ściwą Szkotom, nie bywał nigdy wyniosłym w o- 
bec ludzi zarabiających pracą na skromy kawa- 
lek chleba, і równie się okazywał uprzejmym dla 
uczciwego sklepikarza, jak dla najbogatszego z 
okolicznych właścicieli.  Jakkolwiec w wielu 
rzeczach twardo stał przy zasadąch konserwa- 
tywnych, wszelako ilekroć chodziło © stosuaki 
jego osobiste z niższemi warstwami społecznemi, 
był nawskróś radykaliatą. 


Ms się rozumieć, że tym razem rozprawiano 
wyłącznie o świeżo zaszym wypadku. 


— Jedna rsecs nie jest dotąd wyjaśniona — 
rzekł zawiadowca ataejł. — Bilet kolejowy tej 
dziewczyny służył do Plymauthu, a ona, minąw- 
зву to miejsce, jechała do Penzance. Dziwna to 
rzecz, wszak prawda, panie Graham? Dla czego 
też przechadzała się po platformie w Plymoncie, 
zdawała się kogoś wyczekiwać i dopiero w osta- 
tntej chwili przed odejściem pociągu wsiadła do 
wagonu? Może wtedy dopiero spostrzegła czło- 
włeka, z którym miała się spotkać. Oa to otwo- 
rzył jej drzwiczki, 1 z nim dalej pojechała. Kto 
wie, czy to mle jej mąż, który chcąc się pozbyć 
żony cudzoziemki, naznaczył jej w tem miejsca 
achadzką, і s umysłu jak najmniej віє tam poka- 
zywał, mając јо? plan sbrodał ułożeny ? 


— Obmyśliłeś pan bardzo kunsztownie tę оро- 
wieść — odpowiedział Вои z obojętnością 
człowieka, biorącego mało udziału w ogólnem ха- 
ciekawienia. — Szkoda, Żeś nie obrał zawodu 
ngerta policyjnego. Ale jeśli w istocie dziewczy- 
na padła ofiarą zbrodni, a morderca jej znajdo- 


‘wal йе w liczbie podróżnych, jakże stać się mo- 


gło, że go bystry wzrok pański nie wyśledził przy 
wysiadaniu? Wszakże ci nawet zalecał pan Wyl- 
lard starać się о to. 


— Mordercy nie zwykli nosić na czole Kaino- 


woll Graham zaś wierny swemu upodobaniu do! wego piętna, — rzekł Edward Heathcote, który 


któremi zakupioną ilość w każdym moim 


Kalser-Ovi, krajowy wyrób fa- 


KAROLA BAŁŁABANA 


chińsko-rosyjską HERBATĘ 
ciemno naciągającą к wybornym smakiem 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
4 Asygnaty kasowe 
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 
3 4 Ka 
z 8-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 


4'/,, Asygnaty kasowe 


z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy ed dnia 1 maja 1990 po 40, z 30 dnio- 


wym terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 
Dyrekcja 
Przedruk nie bedzie płacony. 1576 


Hiandel 


we Lwowie, poleca 


świadectwa, poszukuje ров 


Asygnaty kasowe 


. Ekonom 


Żonaty, w sile wieku, posiadają: 


z dniem 1 marca lub też i predzaj. 


wyszedłszy w tsj chwili z zajazdu, usłyszał 
tnie słowa Bothwella. — Zbrodniarze w naszych 
cywilizowanych czasach, bywają ornymi gən- 
tlemanarai, tak przyzwoitej powierzchowności, јак 
my, Graham. 

— Со do mnie — rzekł Bothwell trochę nie- 
cierpliwie, — mam przekonanie, że śmierć dziew- 
czyny spowodował prosty wypadek, i że nie ma 
w tem żadnej straszliwej tajemnicy. Mogła po pro- 
sto przyglądać się krajobrazowi oparta o drzwiczki, 
a te віє otworzyły, і wtedy wypadając z wagonu, 
chwyciła się chwilowo za antabę, a mie potrafiła 
utrzymać się na wąskiej desce | niebawem z niej 
spadła. 

— Nie wydaje ml się to przypuszczenie pra- 
wdopodobnem, kochany panie. Gdyby tak było, 
czemażby stała awrócona twarzą do wagonu, jak 
to stwierdzają zeznania świadków? Jakżeby zdo- 
lala w tem miejsca ruch jakikolwiek uczynić ? 
Toż zaledwie by tego dokazał najzręczniejszy akrć- 
bata; a przecież wypadając з wagona, nie mogła 
w żaden sposób znaleść sią w takiej postawie. 


— Podziwłam doprawdy bystrość pańska — ` 


odparł Bothwell, wyrażale rozdrażałony. — Nie 
moja rzecz zresatą badać, w jaki sposób ta ko- 
bieta zakończyła życie. 


— Zapewne — odpowiedział koroner, — nie 
pańska to rzecz, ale moja, 1 będę o tem pamiętał. 


— Nie jeden już raz udawało ше pana rozwią- 
zywać podobne zagadki — rzekł в wyrazem wy- 
sokiego uznanłą zawiadowca. — Wszakże nieda- 
wno jeszcze, nle kto inny, tylko pan uwiłeś stry- 
czek na szyję mordercy biednego Taylora, któ- 
rego ograbiwszy, w rzeką wrzucono. O, już to 
przed pańskim wzrokiem nic się chyba nie akryje! 

— Вужајсіе panowie zdrowi, czas mł do do- 
mu, — rzekł Bothwell, zabierając się do odejścia. 

Ale Heathcote poszedł za nlm. 

— Jeśli wracasz pieszo — rzekł, — pójdę z to- 

һа kawałek drogi. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Folwark 


obszaru 480 morgów, w bóbreckim powie- 
сіе — z wykluczeniem pośrednictwa 


do sprzedania. 


Wyjaśnień udziela i ofer rzyjmuje 
adw. br. Niasiewicz — Ło Кын ША 
Żółkiewaka 39 Liwów. 1620 3-8 


Masto 


świeże, niesolone 5 kilog. fran- 

co Lwów i do 10 mil po4 złr. 

40 ct. dalejjak 10 mil po 4 złr. 

60 ct. wysyła Zarząd dóbr 

Obłaźnica, poczta _Nowesioło 
koło Stryja. 


„A 4 1552 4-4 
Apartament 


na I piętrze, składający się z Soiu 


Ө? 


ną Каза schodową do ogrzewa- 
nia, wodociągami, łazienką, umy- 
walnią 
i terasą do pięknego ogródka, na- 
leżącego wyłącznie do tego apar- 
tamentu, przy ulicy Brajerowskiej 


d 
ŻA od 150 kwietnia 1891. 5, 4, po- 


dawonkam: za 11 sł. Z raustgdzu: ! kap z 4 dzwonkami za 10 tl. ią. ZE =. 
1 komy. z 2 da kazai 24 У 22, Рїєйрг д i wnniać фага. aj | Ko аа К — złr. wa. Łaskawe zgloszenia pod adre- Stajnię Wozywnią. Sklad Ba tonk 
aAA har ha KĄA nA RP ө "үү; u РА. ё a mi К їсїө: U) Familiinei i 2 — an : 8. > Ї а s - М Д А 
ЖЮН НОК НОННИ Ж | | onie л powieść Loca е 017 Melame de Moskau. 4С 1 1 Slrzellska nowe. o 1644 2 5| wynajmuje Zarząd realności Emila 
i i udzskic sądy powie eona Gozlana, G 17 7" Imperial а жа» Ыл a R Bartemiliana Вгајега w godzi- 
= = Odwiedziny w czerwonym klasztorze, nowella. | © |." Wysiewków własnego z4 U pam n aGh*9-- 12% 8—Б. 
Najtańsze źródto towarów optycznych. M н aN obrazek z życia galicyjskiego przez Gralamatiasza. p j deg ‚ж 160 n a с О G a A с е 1693 16-7 
OMR. ол a 
П А " > Р А 1 л „A. А ч k 4 dzanych ‚ 150 | КЕЕШ ОУ iwa 
Iro MWOLZIDY skład | warstat Optyezno-mechaniezny и Төшүсәщ ш: фий, реа Jokaja. ry Кату. Аб. vieux Champagne, Marka: „Non plus 
FO. 4 @ = Co Sieg opowiadał, obrazek 7 Życia. 4 fecikach Мено cplsoone da ultra* prawdziwy francuski, wybornej Jud wyszła а druku broszurka 
spod Kopernikiem © | Przez miłość do Boua, przez J. Rogosza. BICZ MA) w kraje. jakości — przyspieszający trawienie i регеа 
we Lwowie, ul Teatralna l. 0. naprzeciw głównego odwachu (płac św. Ducha) A Dyyplom:ta, powieść W. Cherbulieza. w»: 4, Ko Ceylon gruboziar. naj: рача аа рти, 
шт "уот ве толаси радуе, ja | Szostak mok неа rego Thorue Be. О оа р ж ZBIÓR 
p okulary, cwikiery, lormety, bno- |” E p E AŚ MR АДУ \ | 44, Kuba wyśmienita 10 „ — „| 195 też w koszykach po 3 flaszki, każda 
kle, dalekowidze, b ёл. = | Dziwoląq z węgierskiego M. Jokaja. 10" 7 ian ә” 60 "| ~. Шта pojemności pozłr. 1'80 за flaszkę. 
mierze, аде areometje йыры: © | Fenellu, idjila włoska. А ай KIE cą CHO 25 e ШЕЛЕР ороо пета 50 praktycznych przepisów i 
py, lupy, CH ДЫ сМ, taśmy $ A przyjacióčki, a „przez ДА праст. x s 4 " MOKE kaka 10 D a JJ Jamaica-R um | do sporządzania rozmaitych potraw 
pia Aga r , Д odzina parjasów, z francuskiego przez Helenę Wilczyńs „о, - К Л ; T t „ lub złr. 1 
S = шапошеу ы 2 Pojcdncni, powieść z апетае г ; Р w rf Б СЕЕ perłow. 2а > 80 , ро RA PRE зла осу c і z makaronu 
Urządzenie dzwonków = кк те Ma 3 "1518 14—? Wyśmienite, słodkie wydana przez 
По statni występ, szkic londyński, mm = — naturalne Wina Malaga ; 
elektrycznych > Kwiatek wioscnny, nowela. ce Sy e WA "ero. fabrykę makaronu идо 
i Katarynka, opowiedział В. Prus. гү za flaszkę, jak wyżej. i suchych wyrobów z ciasta 
Dzień w podródy, nowella. ae do 
Telefonów. Adres: W. Maniecki — Druksrnia narodowa Lwów, w я 44 R. Маш, RE ad | praybińskiej | 0). 
Wszelkie reperacje uekutecz- ulica Kopernika liczha TE m ressa OO Ca r 
niają się najrychlej i najtaniej. , А - ә a w wa 


Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotnie i punktualnie 
пурем 


Adresować należy : Nowy optyk pod 
ca Tratrain= (plac sw. Ducha) |. 


A m aan 
З R 


GALICYJSKI 


BANK KREDYT 


przyjmuje wzłądki 


kmsiążecz.izi 


1 oprocentowuje takowe 


po 
rocznie. 


1577 905 ? 


4, Л 


шй . ГД а 
Związku małżeńskiego 
poszukujący męzżczyżni i damy lub rodzice tychże raczą sią udać z zau- 
iiniem do agencji Wiktora Józefa Gallab (dawniej Fr. Reiter) w Budapeszcie, 
П. Bez. Delegrnee-(iasse Nr. 35, założonej jeszcze w roku 1859, а która do tej pory 
skojarzyła przeszło 1600 małżeństw tak ze stanu szlacheckiego, jak i z obywatel- 
skiego, a miedzy niemi panie z poszglem 10.060 do 500.000 zł., niektóre też bez 


posagu, lecz dobrze wychowane i moralne. 


Fisma dziekczynne za posrednictwo w związkach sm w oryginalach do przejrze- 


nia. Нопогагјит moje jest bardzo skromne, а dam darmo. 


„Zapytania moga być pisane w niemieckim, węgierskim, angielskim, francuskim, 
włoskim, greckim jezyku. odpowiedź jednak nastapi, gdy 15 ct. bedzie dołączonych 
do listu. Anonimowe listy pozostana hez odpowiedzi. — Dobry skutek dyskrecja za- 
- Zarazem zwraca się nwage, iż inne tego rodzaju zakłady powstałe 
w ostatnich czasach, opieruja sie na oszustwie i pilnie strzedz sie ich należy. “Œp 


pewnione у 


мароз нлилашу redaktor. зв ахат Masłowski. 


| (l! 20 Powieści i noweli za З 21г.1!! 


Lwów, uìi- 
1427 11—13 |; 


© 


DWY 


podwórza. 


P-amivwana na wys! hyglen. 
wa Lrowla 1888 


HENRYKA 


ch RKKUAKARAKKNUKNKKANUKMKY 
s Władysław Krupa 


MASARZYSTA i NACIERACZ 


poleca swe usługi 
Adres: Ulica Chorążczyzna, liczba 24 I. piętro od 


RWNARNKKARKYBRKNZARNNNKKKKIE 


Apteka pod .Złotym Śłoniem* 


WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowsne 
е ха niezawodne nznane środki 1остті оте: 


n 
n 
n 
n 


biegły 


594224. 


lek. w Krakowie 1831 


BLUMENFELDA 


przyjmuje і oglasaa tanio wszelkie 


W Gazecie Lwowskiej, 


‚ Adres: Impressa, Lwów. (ul. 
Sw. Łazarza 10.) 1623 2 -2 


EE 


powarao 

najlepszy і najskuteozniejszy środek = prepsra: 

Malaga Z żelazem zx łelozistych przeciw е, Prey. 

jsmnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa . cudownie premie hla 

darzce, tradnemu odpływowi regularności, wyozərpaniu sił. ogółzjj nieme 
чу i wszelkim z niedostztku krwi pochodzącym chorobom. 


Malaga JĄ chiną 1 żelazem kn.opiający da nerwowych, miadokruw 
mych £ osłablonych. Wsbadsa apotyt : dsiała я nieuawocną skaleemością przeciw simnley, 
gorączkom tyfodalnym I w rekonwalascennyi po +lękkich | wycleńczającycł ahorobneh_ Prn:stw 
thnrobom pgochodsącym € aledostatka krwi lub osłabienia naewów, jest wino i; najsntzo- 
mitasym środziom Jacariczym. jaki szinia lekarka posinia 
p arriiy: tAjlopsry i najskuteozniajszy środek prze-- 
Malaga 2 rebarbarniu ciw wszalizim uierpisniom £ołądkowym 
i wątrobowym. Przy wrdęcinch  misstrawnośzi, obetrakoji, hemorocidack i 
kongeetjach, środek ten najznakomitwae wywiors ОНЕ. 


jA 1 
W ino рервуло%е@ 2 diastaz miettrawnońi w brako © куй, peny 
trud trawieniu | we wszystkich eh-rubach 6 tążkow;ah W oleepleninch росі odząrych 
ЕДА Е Во wydzielania soku śolłąshewago 1 tling mj w Mh; hire wyłalalsaiu 
! tychłe soków powstrzymują, тіло to wowiera shaw iaasa chutki 


Unikać należy fałszerstw i nańladownictw. — Cena hatalki | sr. 50 сї, iw- 


*хххххххххххххххх 


najpotężniejszy Środek 1оп!сану ! po- 


rodoh dsiałający асале pęsvotw 


к ш 
Odransególnions ma man эгуу? 


telka podwójne 2 н”. BO. 
Wrzystkie zlecenia в prowiacji nałałwic spike 204 „Elotym Фомін" обого 


iwer 


"419 


1652 1—8 


Papier Бгасі Fijałkowskich a Białej, 


Dom w Zółkwi 
па przedmieściu lwowskim Nr. 18 
składający się z 5 pokoi, dwóch 
kuchni 2 piwnic, podwórza i ogro- 
du jest zaraz z wolnej ręki taniojrasy „Bernere* */, krwi i jednego i 
rasy „Szwyc”. ne. Łaskawe Zgłoszenia: Juliusz 

Bliższa wiadomosó tamże u 
p. Emilii Wollen. 


anonse: 


Przeglądzie, 

Dile, 

Gazecie Narodowej, 
Narodnej Czasopysy itd. 


zastępcy obszaru 


wiedzi. 


jątku  Szlachcińce, 
nopol 


młoda, z zdrowem 


poczta Brodki. 


zzz ————-=зыша —— 


do sprzedania. 
Wszystkie w wieku 
1646 3 3lsięcy do 1 roku. 


Poszukuje się 
leśniczego 
kawalera 


choóby z niższym egzaminem, mo 
gąceg» zarazem pełuić obowiązki 
dwerskiego. Wy 
— |maga sią odpisu świadectw ; ztych 
mm nieuwzględnione zostaną bez odpo- 


Zgłosić się do właściciela ma 
poczta Таг- 


MAMKA 


w domu obywatelskim na wsi 
lub w mieście. $ 
Zgłoszenia: Postu restante 1. 34|ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 


Do nabycia we wszystkich księgar- 
niach po 25 ct, z przysyłką peczto- 
wą 80 спі. 

Przy zamówieniach na makaron, do- 
łącza fabryka egzemplarz bezpłatnie. 


ШТ ТСЕ 


Drobne ogloszenia 
po 2 centy od wyrazu. 
DOMY 1 PARCELE wo LWOWIE 
sprzedaje z powodu przesiedlenia 
się na wieś pod warunkami dla ku- 
pujących nadzwyczaj korzystnymi i 
plan sytuacyjny kompleku doty- 
czącego bezpłatnie wydaje Emil 
Bertemiiian Brajer ulica  Breje- 
rowska 10. 1653 1—7 


Une Parisienne, ayant bonnes 
recommandations, dósire trouver 
leçons françaises. S'adresser Rue 
Batorego Nr. 28 Porte 11, de 
Midi à 2 heures. 


1649 2—3 


pokarmem, 


s dobrej rodziny, poszukuje = 
odpowiednego MIEJSCA zaraz Bllety - wizytowa, АКАУ ата; 


dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader nisklch 
cenach zakład artystyczno litogra- 


1645 2—2|ulice Kopernika 9. 
Prześliczne bukiety balowe i we- 


9481 59-? 


Zarząd dóbr w Jezierzanach obok|selne, korony mirtowe, hyacenty, 
Buczącaa ma na sprzedaż 


4 buhajki 


kamelje i inne kwiaty oraz wieńce 
różnorodne wspaniałe i skromne 
najtaniej poleca A. Schmidt w Sta- 
nisławowie, піва Halicka 1624 

Słuchacz filozofii ab а 
matematykę, filologię i inne przed- 
mioty szkolne. Postępy gapewnio- 


od 11 mie-| R. poste restante Lwów. 
1641 4—5 1655 1—4 


Z drukarni nar. W. Manieckiągo. — Zarządaca: Walenty Hodak 


pokoi z przynałeżnościami, z osob. 


l коп z wodociągańii ' 


